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Kilka słów o teatrze.
Ł

W w m yrajszym  Ili us torowanym K urjerze Co­
dziennym 44 tlk a ta ł się artyku ł ipt. „T eatry  pol­
skie na tea trze  życia", k tó ry  ma być szeregiem 
inform acji i refleksji o nowym sezonie te a tra l­
nym . Poruszany tem at jest bardzo ak tualny , — 
refleksje jednak  niezbyt trafne. Przyczyna tych 
nietrafności sądów tkwi jprawdopodobnie w tern. 
że  „T eatry  polskie na teatrze życia44 pisane są 
pod dyktandem  właściciela p ism a, a równocześnie 
w łaściciela wseregu .przedsiębiorstw rozryw ko­
w ych, którego stanowkklo do sił artystycznych 
anusi być z góry już wyioamrzone. Poruszając w tej 
chw ili sprawę teatrów , z góry zastrzedz się m u­
sim y, że naszym celem mie jest polemika z „Ku- 
r je r tm  Codziennym 44, k tó ry  silą fak tu  stać musi 
3 a -straży interesów wiasrócieli teatrów  czy dy- 
«  ktorów, a chcemy rzucić szereg własnych uwag 
i  refleksji na tem at, przez ..K urjera44 poruszony 
i szezensifc p ra p  jęlibyśmy, :abv uwagi nasze stały  
się praedm iotem  publicznej dyskusji dla dobra 
w pierwszym rzędzie teatrów7 naszego miasta.

Poruseając sprawę teatrów7 .musimy wrelim inu- 
w a ć  z pod dyśkusji sprawę gmachu przy ]>]. Tea- 
tra lr ja n  w7 W arszawie. .Sprawa opery warszaw­
skiej jest spraw ą „s-ui gaueris“ , z k tórej żadnego 
.argum etóu brać nie można, ani żadnego wycią­
g ać  porów nania do sprawy innych teatrów  czy 
"to w stolicy czy n a  prowincji. • Opera warszaw ska 
■oprócz znaczenia artjTstyozinego ma znaczenie re­
prezentacyjne, .wymaga bardzo często oprawy, 
przechodzącej wymogi artystyczne naw et najww- 
bredniekzych  melomanów7 polskich, a luksusową 
opraw ę mu® dać ze wizgJęmi na -prestige stolicy 
wobec ludzi z poiza naszych słupków7 granicznych. 
To wszystks kosztuje dwa i pół miłjoma złotych i 

a a  to nikt nie poradjzti, tak  bylto z? czasów ",bio- 
narchi&tycznyeh carskich czy cesarskich14, to sa­

m o  jest i w pioletarjaclkuej Moskwie. — Płacił 
m onarcha, płacił rząd republikański, ,dacii sanro- 
-rząi, płaci proletarjat., na. to n ik t .nic nie poradzi.

PoaaaĄająę opeaig w stolicy i siły  śpiewackie, do 
których też specjalne normy muszą być z konie- 
eznoścd1 losowane, — a zatrzymując się na wy«o- 

jyaboiajch ajrtj$tó(W’ draanaityiazaiyih, czy ko- 
m^djowyicSi w Wau szawie, pytamy 'kto wprowa- 

iiiesbcłianie wfteokie pobory, kto był ich 
inicjatorem’ To pewae, że -oto artyści sama. Przy­
pomnijmy sobie rok 1918-1919. Czy p. djr. A. 
Szyfmana nie był imtetjaforem giełdy poborów ar­
tystów? Ze Lwów a, z Krakowa ściągano do War­
szawy każdą bardziej wartościową sile artystycz­
ną, płacąc jej sumy, m  krtóre nie mogły się i&> 
hyć takie urasta jalk Lwów, Ptozuan, Kraków. 
Wskutek tej licytacji Wiarezawy, polskiej miasta 
prowincjonalne ciermiały przez szereg lat na pra­
wdziwą posuchę sil aktorskich. Kie twierdziłby, 
że dyr. "zyffman kh-j-ował się złą wolą, — prze­
ciwnie, on chciał zbudować w Warszawie „wój 
e t ? na tak wysokim poziomie artystycznym 

aby olśnić _ wszystkich. Chwalebna to ambicja’ 
przeciw ku ej r.lkt żadnych zarzutów podnosić 
nie może. Trzypomuijmy sobie jakim zarobkiem 
z" dowal ar się zdolny artysta we Lwowie czy 
w Krakowie, ile dostał od Szyffimainna. Skok nie­
współmierny. Licytacja, kltóaą rozpoczął Szj7ff- 
manT — Zw. Art. Scen P. poprowadził fełko da­
lej. Atabiene dyrektorów teatrów warszawskich 
■zadławiły ich samych, — wydatki personalne 
przerosły i< h siły i możności płatnicze. W czasie 
inflacji mami publiczność w7,arszawisfca nie zdawa­
ła sobie sprawy, ile płaci za wstęgi do teatru, pła­
cono t ma.kacb tyle ile dyrekcja żądała, — gdy 
przyszedł złoty, gdy nastał okres braku pienią- 
dza, piifojicizność zaczęcia li ożyć się z ceną wsitęipu 
w  teatrze  ̂ ziobily się pustki, a potowa teatru to 
-kartki44 i wota. A podczas gdv dochody teatru 
od rokit już glwałtownieSpadaja,' to z drugiej stro­
ny artyści zsolidarwiow7ani v ,..Zes.pie“ bronią 
swyeb poborów, —  i to jest zupełnie zrozumiałe. 
Kto przy licytacji doszedł do 2000 zł. mTesięciznie 
ten dziś łatwo z tych poborów7 nie ltozaguuje 
idzie więc twardy ujjio-rczywy targ o 'każde sto 
złotych.

Pobory artystów  teatralnych szicizegtoluie w Wdr 
szawie są zbyt wj^fółbowane, — to fakt, ale nie 
toożna spraw y’ tak staw iać, że jeśli wysoki urzę­
dnik państwowy ma 400 złotych poborów miesię­
cznie, to i arty sta  tea tra ln y  taką samą suma za-

OKcło komunistycznej zbrodni we Lwowie.
Lwów. (AW.) Boliwia stawie przed sadem dofla- 

źnym w poniedziałek 3 bm. W ślediziwie przyznał 
on się, że nlależy do organizacji ten orysttt czito- 
komunfiey czmej i został w 3 delegowany do z e  m o r  
dowartia Cechnotwskiego. W związku z zajściem 
dokonano licznych aresztowań.

Lwów. (AW.) Dztisiejslzai rozprt£.wa o zamach 
na prezydemlfca. odbywała się pod wrażeniem wczo­
rajszego mortdu na u tobie CecluKowsikiego. Imie­
niem ławy obrońców adw. Pieracki oświadczył, 
że zaimobdówanlie Cechnuwsikiego jest dowodem, 
iż koła terrorystyezino-jkomunistyczne chcą za 
wszelką cene un)iemoiżiLi'v ić zbadanie prawdy, a ta 
zawiera się — zdaniem ławy — w zeznaniach My- 
kietuua, które wskazują v łaściwą drogę.

Ponieważ nalłteży przyjąć, że stosoiwanie terro­
ru nie może pozositać bez wpływu na toc/ące się 
rozprawy, ława obrońców ytawia wnliosek: Wyso­
ki Trybunał raczy maaerjały rozprawy wraz z do­
wodami i aikiem zaimordołwaiuia Cechniowskiego 
odesłać sędziemu śledez* mu. celem zbadania całej 
sprawy. W tym cełu trybunał raczy uchwalić od­
roczenie rozprawy.

Prokurator sprzer-iwił się temu wnioskowi i do­
maga się wezwania kilku nowych świadków.

Lwów. (AtW.) W związku z zastrzelę® tom Ge- 
chnoweddego pzeprowadziono w nocy rer izję w 
domu spraw cy Bołwima, przycizem aresztow ano 
jego m atkę, dwie siostry  i b rata kelnera. AYszy-, 
scy należą do partji kom unistycznej.

Znaleziono również obciążający m alerjah  E ner­
giczne śledztwo wskazuje na istnienie we Lwowie 
szeroko rozgałęzionej organizacji teuTOrysłycizno- 
kommiisityiczinej.

Morderca Oechmowtskiego, Botwyi, jest wzrostu 
więcej niż nisklegio, z dliugienri rękoma, w ątlej 
budowy, z zapadiwętemi piersiami. Robi w rażenie 
•eharlaka. Wobec przeslucliującw h go -zachow7"!- 
je >iię z cynizmem i największym spokojem. Po 
rewizji osobistej wszczął spór ze strażnikam i o od 
danie mu grzebyka.

Zamordowany Cechnowski ż\ll w7 ciągłej uba­
wie o żjtoie. Je$zcze po przycEyinic-niu się do wrT- 
krycia organizacji komminiiStyciZjnej z Bagińekiiai 
i Wieńzorkiewi<w d i  otrzysnywuil il.-ity z pogróżka­
mi i w y o k am i śmierci.

We Lwowie przebywał od tygodnia w związku 
z rozprawą sądową o zamach na Prezydenta,,"'— 
choć .pobyt jego był pierwotnie przewidziany ty l­
ko na dwa dni.

Przed pogrzebem poległych
marynarzy z „Kaszuba“.

Gdańsk. (AW.) Po wydobycia tiszkod zomegc tor 
pedowca „Kaszuba44 ma Iinję wody i po wypompo­
waniu u ody, oczyszczeniu z mułu i wyciągnięci 
go na brzeg, zbiera się dzisiaj komisja sądowa, 
która ~nwda prtzyazyny wypadku. KoMeja rwiczoó 
znawców rozsjtnzygnie, czy atattek nadaje się do 
naprawy, gdyż skutki wybuchu wywołały wiel­
kie spustoszenia.

Cały przód s/tatku jest rozbity, na drzazgi. 
Rzeczoznawcy skłaniaja »ię ku opinji, że statek 
iue tła się naprawić. Z poległych rednego już zna- 
lezióBOji Dwie potzosrtcłe ofiary znajdują się zar 
pewnie nłal dnie statku. Kani«nierka „Pilsudsiki-4 
j*rzewiezie ofiary z honpriami wojskowymi do Puc­
ka, gdzie nastąpi uroczysty ich pogrzen.

Gdańsk. (PAT.) 28 bm. Dzisiaj wydobyto z za­
topionego torpedowca Kaszuba zwłoki trzech m a­
rynarzy, k tórzy  polegli podczas katastrofy . Zwło- 
ki te złożono do przygotow anych trumien. Po po­
łudniu złożono wieńce na tiTimuach i przeniesiono 
je na pokład statku  ,,P iłsudski44. Wieczon m przi

u ielio tio  je do Pucka, gdzie odibędzie się pogrzeb. 
GEN. HALLER WEŻMJE UDZIAŁ W POGRZE­
BIE POLEGŁYCH PODCZAS KATASTROFY 

„KASZUBA*4.
Gdynia. (AW.) lito Gdyni łwzybył gen. Haller 

owacyjnie witany przez ludność i odebrał raport 
od kom endanta floty Unrago.

Gdańsk. (AW.) ,.Danzigier Rundscliau44 pięjnuje 
m etody nacjonalistów  gdańskiełi, k tórzy  z okazji 
k a t astrofy, juka spotkała to 'podow iec polski 
„Kasiziuib * piszą o lekkomyślności polskiej i zw ra­
cają uwagę Ligi Narodów ma bez/pieezeństwo{!) 
poitu . Niebezpieczeństwo grozi naturalnie z po­
w odu poliskiego składu amunicji w W esterplatte.

„Daiiizliger Rundschau4- zauważa shtsznie, że nie 
widzi sensu w pretensjach nacjonalistów , bo tru ­
dno przecież jest zakazać w szystkim  statkom  
z motorami ropnymi wejścia do po rtu .-Z a  fakt 
■zupełnie niezrozum iały uważa dziennik, że za­
miast zdobyć się na kilka słów współczucia uży­
wa się katastro fy  jako argum entu przeciw Polsce.

Przed zawarciem układu Dolsko- 
jugosławiańskie^e.

Wiedeń. (PAT.) 29 bm. „Neue Fr. P resse44 do­
nosi z BiaitogTodu: w tutejszych kołach dyptonm- 
TyicznyCh słytchać, że między Jsugoeławją a Pob 
sk ą  toczą się rokoTOnia, których celem jest stw o­
rzenie ściślej s*,ych stosunków między obydwoma 
jmństwaimj. Słychać, że idzie przy tern, nie o przy­
stąpienie Polski do Małej E ntenty , lecz o.zawarcie 
układu podobnego do tego, jaki zaw arty został 
między Polską i Rum/uniją* i Polską i Czechosło­

wacją.
Z .okazji sesji wrześniowej Ligi Narodów w Ge­

newie. w k tórej także wezmą udział ministrowie 
państw  zagranicznych Malej E ententy , pirzy,jdzie 
za pewne do spotkania m iędzy jugosław iańskm  
a polskim m inistrem spraw ■zagranicznych, na  
■którein to spotkaniu oibecnie się toczące rokow a­
nia. jwzybiorą jwa^dopodolmie konkre tną  formę.

CHIŃSKIE DEMONSTRACJE PRZECIW EURO­
PEJCZYKOM.

Londyn, (PAT.) 29 bm. Wolff. Wedle doniesie­
niu z H ong-Eongu sytuacja w Swatau, Amoy i 
Fiiciziou pogorszyła się znacznie. Przybycie parów 
ca, na którym znajdowali się oficerowie i pasaże­
rowie europejscy, przywitane zostało w Swata u 
przez tłum zełgany na wybrzeżu .wrogimi okrzy­
kami.

Tłum, uzbrojony częściowo w karabiny mauze- 
ry*1 nie poziwoMt Edroipojiczykom wsiąść na pai-o- 
wiec 
za

7 L'----- iUl |M1U-
wiec i grozp załodze śmiercią. Do podobnych 
zajść przyssóo także \, Antoy i Fuczon, gdizie mi-

dowoiić się może.
I j zędnik łatwo m oże chodziić dwa, jiawet trzy 

clud w jednym kołnierzyku, —  a rty s ta  nie może, 
jego kołnierzyk po jednym przedstawieniu jest 
tak  powalany szminką, że następnego wieczoru

mo stanu oblężenia, studenci uzbrojeni w k a ra ­
biny, przeciągają ulicami m iasta, przeszkadzając 
Europejczykom w kom unikaeji. Dwa angielskie 
okręity wojenne przybyły do Hong-Kongu.

—-—  : o • . -
Z ROSJI M E  WOLNO WYWOZIĆ PiFNIEDZY.

Beirdin. (PAT.) 2t) bm. Wtolff. K onnsarjat finan­
sowy w Moskwie zturządzil, by pociząwszy od dr., 
25 liipięa zakazany został wywóz ezeiwoóców : 
bonów^ kasowych. Osoby, k tóre podróżują zagra­
nicą, nie mog-ą mieć przy sobie więcej niż 200 rbi. 
w banknotach 'i ii-onaeii ka^owrcli.

musi ubrać świeży. Kam asze, k tóre w codzien­
nym  naszymi życiu i pojęciu nazyw ają się nowe, 
nie są do użycia na scenie przy rampie. Tie kosztu 
je każdą a rty stk ę  każda prem jera, — dobrze jest 
jeśli tylko dwie suknie nowe sprawia.



Btr, 2. „GONIEC Kft \KDW8Kf" Kr. 174.

Tajemnice zamknię­
tego kola.

(iNemo). Tyłtuł niniejszego artykułu bierzemy roz­
myślnie z artykułu jednego z pism kmafcowiskich, któ­
re w aftyfflille wtsitępnym rozdziera szaty nad „zam- 
fcuiętem kołem" giaJbiinetu p. Grabskiego, przyzna­
jąc mu wiele walorów, ale...

To „ale" jest niezmiernie otoraLterystyiazme! Gdy­
byśmy „my" tj. ja — redaktor i poseł — tanu bytli, 
kółko byłoiby otwarte, by(l;by inni liudzie, w Polsce 
byłoby jak. w rat jur iitd. itd. Stara piosnka!

Dzienniczek ów nie zatracił siwej metody! N<a 
pierwszej strome biadania na temat zamkniętego ko­
ła — na dalszych hymny pochwalne na ciześć nowe­
go komisarza rządowego m. Kirafcowa i gromy na 
tycih, kltórzy śmiią mieć pewne zastrzeżenia co do 
nominacji tego komisarza.

W lesie makulatury nie aor|jentował się bieaacizelk 
Se najpieriw należałoby pomówiić o ^tajemnicy zam­
kniętego koła" w krakowskim magistracie, a potem 
dopiero wypłynąć na .szerokie tory poll ityflii -j- w tej 
chwili naprawdę obumarłej.

..Zamknięit yoh kół“ i ich d.ajeminc" jest w Polsce 
więcej.

Zajmiemy się uajbliźisizem.
iSjpóJka: Gstrowjski-łRoile-l&aire-Waelgais to typowy 

przykład talk! J a j  sizfcodMwegó koła — zamkniętego 
jakimś tajemnym „kręgiem interesów". Głosi się po- 
wiszechmie, że pierwszy ^wycofał się“ z życia polity­
cznego. Pirawdą jest to tylko w połowie, bo wycofał 
się z życia poliityeizmego polskiego, gdzie grał pewlną 
rolę, gdy istniała t. zw. Fedecja ^Polska Demokracja). 
Wszedł nanomiust w kręgi życia pullityewnego żydow­
skiego. Kie tak dawno jeszicze wygłaszał mowy po­
lityczne w bóżnicach żydjowli kich. I to go nie weuto- 
walo — nie dało mu mandatu. Żydzi go sromotnie 
zawiedli — bo są mądrzejsi od nas! Niie uizysikawlszy 
mandatu, aspirant do kilku różnych tek ministerjai- 
nyich — nie zerwał aoju&ziu. Może się przydać! I przy­
dał się. Ale cizy beelntereisowtnie?

•Drugi wspólnik. izawłdzięcizająicy swą całą egtzy- 
atęwjję polityczną żydom — zanadto chyba jest zna­
ny ze swych wystąpień filosemtcfco-jilberaikiydi, by 
się nad nim raąwodizić. Nie mogąc dopiąć stolca pre­
zydenta — bo i najbliżsi mówili, że to trochę za śmia­
łe, podstawił ,przyjaciela".

Trzeciemu spólmikoiwi tajemniczego koła- nie dzi­
wimy się, że jest rzecznikiem interesów żydowskich. 
To naturalne! Przy dużej swej prado witośid, uczci­
wości i znajomości spnaw miejskich jest ambasado­
rem żydowskim ,jz lurzędu £, powołanym do rAiowa- 
nia ilnnych trzech, by się porządnie sprawowali.

A oz/warty? Kairjera jego arż nadto dobrze znana 
w Krakowie, interesy tajemne w czasie wojny pię­
tnował tensam dziennik, który dziw o tern zapom­
niał. — Przypominać to wisizyistiko i pmzyfkre i bole­
sne. Za cenę utrzymania się mrzy stołku wiceprezy­
denta mioiżma pójść bardzo daleko!

„Tajemnica zamkniętego koła1- uwypukla się w 
tern zfwierciedle doskonale. To krąg ilnteiresów żydow­
skich! Gzy są jeszcze przy tym kręgu i „inne" kręgi 
interes ów?

Muszą być! Nie ma kjwetatjJi, że są. Bo inaczej ta 
spółka przyjaciół i niedoibitików dawnej „Pedeicji" nie 
trzymialalby się- kurczowo żłobu magistrackiego. Nie 
tylko v grę. wchodzą spraiwy sutych peusyj i innych 
dodatków!

W życiu p-itoSiicizineni, wśród luidzi prost oi.intijnych 
istnieje zasada: MóWilsz, że źle robię? Doltrz'. zrób 
ty  lepiej! Miejsce wolne!

•Sipólfca miówi: Mówfez. że źle roibię! A naeetoa! 
Bytem ja rótół, bo...

I poza tom „bo“ kryje się ,ćaje-mnó-a zamknięte­
go koda" i Jkrąg interesów”. — Niema- itwóoh zdań! 
Kraków ,przy obecnym składzie zanzą.Lu mia sta re- 
prezen>tlolwanym przez cztorech 'wobisftycb przyjądół 
wydany został na łtiip żydostwu i kTypto-ży dostiwu! 
To jasne dła każdego!

A winę pon o* tu iząd. a prizedews-zystkiem jego 
przedstawiciel p. VVo jerwoda.. który bea względnie, za 
tego n>dizajju staęcze pasitinfięcia, powinien być pocią­
gnięty du odpotwiediziatrtości przez społeczeństwo i 
czynniku miarodajne

Tego będz5emv się domagać aż do skutku!

 o:: O —

ZA USTĘPSTWA W EUROPIE — KONCESJE 
  W AZJI.

Paryż. (A W j ..Ere N ouvelle“ pisze. żo konce­
sje angielskie na  rzecz Francji m ają być okupio­
ne ustępstwami F rakcji w Azji. Dziennik twier­
dzi, że instrukcje w tej sprawie odeszły już do am 
basady angielskiej w Paryżu.

Dziennik ostrzega Briauda, by nie posuną! się 
zadaleko i wwkazuje na możliwo szkodliwe dla 
F rancji następstwa takiej polityki zwłaszcza w 
Chinach.

ZAMIANA AMBASADORÓW.
Par>ż. (PAT*) 29 hm. W edle doniesienia ..Ma­

rina" z Moskwy krążą pogłoski, że obecny am ba­
sador rosyjski w Paryżu Kirassin obejmie w krót­
ce statLomsko am basadora w Londynie, a dotych­
czasowy am basador w Londynie Rakowski zosta­
nie przeniesiony w tym samym charakterze do 
Paryża.

Przed ważnymi wypadkami w Marokku.
Paryż. (PAT.) 29 ban. J a k  donoszą z Tangeru 

m arszałek P e ta in  wtbiadł na  pokład parowca A uta 
i odpłynął do Marsyiji. M arszałek odmówił udzie­
lenia dziennikarzom  jakichkolw iek wywiadów.

Madryt. (PAT.) 29 tan. Generał Primo de Rive- 
ra nadesła ł do dyrek to r ja i u depeszę, że bani ziej 
szczegółowe wiadomiośra o swej rozmowie z m ar­
szałkiem Petainem  nadeśle w drodze listownej.

Paryż. (PAT1.) 29 hm. J a k  się dowiaduje „Pe­
tit Joun ia)"  wczoraj wieczorem odbyła się n a ra ­
da pomiędzy przedstawicielami socjalistów fran ­
cuskich i hiszpańskich w c-elu ustalenia wspólnej

formuły, . egutującej postępowanie socjalistycz­
nych partji w stosunku do w ypadków  m arokań­
skich. D elegat hiszpański, zapytywiany po ukoń­
czeniu konfeieneji o jej rezu ltaty , oświadczył, że 
propozycje pokojowe, przypisywane Abd el Kri- 
inowi przez n iektóre dzienniki francuskie i an­
gielskie, odpow iadają prawdopodobnie istotnem u 
stanowi rzeczy. Następne zaś dodał, że socjaliści 
hiszpańscy są w dalszym ciągu przeciwni wszel­
kiej akcji wojskowej i stanowczo żądają zupeł- 

i nej ewakuacji strefy  okupacyjnej.

Zażegnanie gcmiczege strajku w Angljj?
Londyn- (PAT.) 29 hm. Późnym wieczorem ro­

zeszła się wiadomość, że rząd na posiedzeniu ga­
binetu zdecydował się przyjąć propozycje właści­
cieli kopalń węgla, v edle której ma być decyzja 
wydalenia robotników rta ńaizie cofnięta, naito- 
ntiasit rząd 'decyduje się udzielić kopalniom po­
życzki.

Baldwin uzysikai w gabinecie przyrzeczenie, że 
właścicielom kopalń ma być uazielotna więkssza po 
życzka berprocerjtciy a, która ma być wypłacona 
dopiero wtedy, kiedy przesilenie w górnictwie u- 
sftanae. Pożyczka ta ma charakter ukrytej premii 
eksportowej dla węgla angielskiego, Dziumjiki 
wyrażają opinię, że wobec tego da się wybuch 
strajku górników zażegnać.

Londyn. (AW.) Wobec tego, że rząd postanowi! 
udzielić poparcia finansowego właścicielom ko­
palń, zrezygnowali oni z lokautu. Baldwin przed 
staw ił propozycje gabinetu udzielenia właścicie­
lom kopalń pożyczki bezi)n-ocentwvej. zwrotnej po 
zażegnaniu przesilenia strajkow ego.

Pożyczka ta byłaby ukryta prem ją eksportow ą 
na węgiel angielski i uży tą  byłaby na irtrzyma- 
mie dotycłiczasowych plac. W obec tego kryzys 
byłby zażegnany, naturalnie tylko chwilowo.

Londyn. (PAT.) 28 ban. Przedstaw iciele ziwiąz-

ku  górników konferowali z przcdstam cielam i mię 
dzynarodo^ ego zwiąizlki, zaw odow eg) nad kiwe- 
stją zachowania się górników  i robotników urans 
portowych na kontynencie na w ypadek stro iku  
górników angielsljch . Seikiretarz znńązku górni 
ków Gook oznajlmił w  następstw ie tej konferen­
cji, że n a  wypadek s tra jk u  nie nastąpj praw do- 
P"dobnie żadna przesyłka węgla z kon tynen tu  do 
W ielkiej Bryitanji,

Paryż. (PAT,) 28 Pm. M iędzynarodowy kom itet 
górników  uchwalił rezolucję protestująca prze­
ciwko wszelkim redukcjom plac oraz zalecającą 
nacjonalizację kopalń i m iędzynarodową reg la­
m entację produkcji węgla. W  rezolucji te j kom : 
te t  wyraża sweją solidarność z górnikam i an g id - 
skimi i postanawia rozpocząć odpon iednią akcję 
w razie gdyby pracownicy angielscy urzeczywi­
stnili f.wO,je pogróżki zapowiedziane w term inie 
piencsżego sierpnia.

NIEMIECKIE OBAWY.
Berlin. (AW.) Dzienniki w yrażają obawę, że o- 

siatnie kroki rządu angielskiego celem zażegna­
nia kryzysu w przemyśle węglowym w płyną na  
obniżenie cen węg-la. k tróy  może się stać niebez­
pieczną konkurencją dla w ęgla niemieckiego. P ra  
sa domaga się od rządu wzięcia tego pod uwagę.

Min. Skrzyński w zakładach Forda
Detroit. (PAT.) 28 bm. Minister Skrzyńsł i zwie 

dził dzisiaj zakłady Forda, gdzie pracuje około 40 
tysięcy robotników polskich. Henryh Ford podej- 
mowui minisfwia i towarzyszących mu urzędników 
.inladaniein.

Chicago. (PlAT.) 28 bm. Napływają wciąż jesz­
cze teliegramę zapiaszające minisura Skrzyńskie­

go do odłwiedizena, chociaż na krótko różnych 
miastt Stanów Zjednoczonych. Między inneam rta- 
desizło zaproszeriie z zagłębia węglowego podp. 
sane w Imieniu 100 tysięcy Polaków przez preze­
sa polskiej rady iiuastya Wilkesbanrie dr. Kodanla. 
Brak czasu nie pozwoli minjisktowi Skrzyńskiemu 
na zadośćuczynienie wszyoiutim tym prośbom.

Sokoli polscy z Ameryki w drodze!..
Rotterdam. tPAT.) 28 bm. Dziś zawiną! do por­

tu w R otterdam ie okręt wiozący 380 uczestników 
wycieczki sokołów' nolskicłi z Ameryki do Pol­
ski. W  porcie oczekiwała na wycieczkę delegacja 
i kom itet przyjęcia związku sokołów' polskich i

inż. Mikołajem Makrzyszcm na czele. Gości po w 
ta l inż. Mikołaj Malarzyisz. Odpowiedział wzruszo­
ny powitaniem prąaes sokołów polskich w Ame­
ry ce  Starzyński.

Cudowne uzdrowienie Polki we Włoszech.
•Rzym. (PAT.) 27 bm. Agencja Srti taniego ixs:laj« 

następującą, iinforanaciję cteietnirilka noapołliraruslkiegc 
..Mćutioo":' „Oby waaelka polska p. Teresa Duszko za- 
miesakała w Oaea Miicioiola ,na sM tek nun, odnłeeio- 
nyoh w e®ai«ie wojny polf-ko-i ofwuedklsej, miała obie 
nogi ziupeLnie sąjairal'iow.nie• Chora miała '-wyczaj 
codzienmie zanosić gorące modły do blogosla w ionegu 
Stirambi‘tgo.

W nocy z dnia 25 ban. śniło jej się, że blogosła­
wiony Stram'1!! zatchtca-ł ją do powstania na nogi. 
Sparaliżowania iisitoitnie powstała cudownie iiadrcHWio- 
na. Gdy wiieść o wyiiairzecit; roizeszki się po mieś­
cie. nfomroiwal się raimoraittine pochód poi*ożnycŁ, 
aa którego czele szła uzdrowiona p. Lusziko, Podo­
bno mą ona zamiar wstąpić do kLas-ztori.

Trzech opryszków komunistycznych
odpowie za zbrodnie warszawskie.

Broni ich osławiony Duracz.
Warszawa. (AW.) Został już wyznaczony kom- ścla ma ulicaoh miasta. Obronf' ich podjął się 

plett sądu doraźnego, proeid którym siana 19-go adwokat Duracz. Prócz togą uronić Ich będaSe 
sierpnia 3  komuniści ktorizy wywołaK krwawe zaji dwócb obrońców z uncędu.

•KiRYZYS W GDAŃSKU. iRokowajnia w uprawie 
stwonzenin nowego rządu w Gdańsku stanęły na mar 
itwym punlkicń . Miano kjontiripropigaffidy nae.jotialfetów 
'Ogólnie -spodizaęwftją się, u  przjjdaaie do uitiwori&nią 
rządu ceaitrnm i lerwiey. W eizwnaitek zbiera się eejlm
i na t-ean posiedzenhi opozycja ina postawić wniołrdk 
o votuim nienfinoćcti: dla obeictnego rządu, aby w ten 
sposób przyspieszyć "oziwiązanie kryzysu.

KS. WALJI NA WYSPIE ŚW. HELENY. Z Ca- 
•petoi-wn donoszą, że Kb. Walji wyjeżdża jutro 7, te ­
go portu na ki!'ąiżOwin.ilkiu Repuilse do Amcrylki połu­
dniowej. Es. Walljii zartinzymnl się tv tej drodze na 
kilka dni na wyspie iw. Htleny.

DWORZEC TOW. W NIZZIE SIPLONĄL. Ubiegłej 
nocy powstał pożar na dworcu kolejowym w Niizizie. 
Dworzeic towarowy o długości 200 metrrótw spłonął 
eiałtkowlicie. Straty mait'eir,ja,lne są. band1®' iz in am ie- 
'Przycizyina pożana dotyriheizais nie została ustalona.

•PRZED POGRZEBEM BRYANA. Prezydent Coo- 
lidge wydał oficjalne za,rządzenie, aby we azwantek 
w dniu pogrzebu Brytana na wiszystkich budynkach 
ipuibliczinych w Waszyngtonie flagi były opuisacizoine 
do połowy masztu. Zwłoki Bryarna złożone,' będą na 
enienfairziu uairodowym. jtonkważ Bryan był pultko- 
tTniikiem w iwo-fni*. bistspa-tefco-amwyfc.- Pogirzelb

odbędzie się z bonorami wo.jskowyuii.
•FINANSE JUGOSLAWJI. Minister skarbu Jugo- 

sławji Stoynmowńteh, otiwierając dyskusję nad dru- 
glem prowrzorjuim tiudiMiOwesn na m. eieąpień-łfeto-
"a.,1 wygłos-! dłużfcizr pnzemóiw ic-rie, podkreślając znui 
cizeTiie oąiągmi)ęt‘łgo sukcesu w dzledzinae ^nan^órw 
Jiigosławjij w ciągu astotiniege tirzeicih-leciłl. Wyrsu7<sm 
utg< pomyślnego stanu .jest loro' dinara w Szwajca­
r i i  k tó ry  w stosunku do r. 192E podniósł się * 5 fr. 
tk* eeiiut. do 9 fr. za 100 dinarów w r. 1925 Dfschody 
w róku budżetowym 1024-25 przewyższają preliifft- 
nowaue dochody o 786 mil jonów dinarów'. Budżet 
wykazuje zmawzają zwyżkę wipływóv.. które pcmfcużą 
■jako pokrycie faredyitów dodatkowych. Bieżący dług 
.państwa, zmn iejsizy! się w ciągu octartiueh dwóch lart 
o 947 mitti. Stan rezerwy krusjzew w Banku Narodo­
wym wrnrósł 1 tvąd od 1922 r. nie potrzebował już 
'zaciąg^ żadnych pożyczek w iianku emtywyim. Bi­
lans handlowy państwa, za rok ubiegły .jei"' a-lcTywny, 
dochody zań stale wtzrastK.ją.

PODRÓŻE WILUSIA. .Jjokal Anze^er" donosi z 
AnistłTdajmt. że były cesarz Wilhelm, po powrocie 
swej małżonki z NianiCc. uda się do holeudnnskiego 
miasta kąpielajwego ZandpOort, gdzie pozostanie^ 
przez kilka tygodni, jako g>ość banona Heidta.

*
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Sensacyjne szczegóły morderstwa
politycznego we Lwowie.

Lpćwr. 29 bm. Wczoraj, jak już donosił .,Goniec“. 
padły we Lwowie s t/rzaly z rewolweru, wciśnięte­
go w dłoń zabójcy .prze z tę samą. organizację czer­
wonego ternom, którego ofiarą padło tyle Ilu dzikich 
iwnień owego nieszczęsnego piątku w Warsza wie.
, Dziś podajemy szereg p owy eh szczegółów ohydnej 
zfonodnd: '■ i , j

O godzinie 1 min. 46 (popołudniu padł z Tęki ko- 
m uńkty Naftakgo B.otlwina, Józef CechnoWiski, b. 
wy w i ad owca policji poiCtyczfnej |w Warszawie, zna­
ny .z, procesu Bagińskiego d Wieczorkiewicza.

Cechnowsiki bawił w raz z inspektorem (PiątkieWi- 
czem, ib. kienownukiem policji politycznej m Warsza­
wie, od 3 dni we Ltwoiwde, gdzie staw ał jako świa- 
deik w procesie przeciwko: Jaegerom i d towarzyszom, 
oskarżonym o  składanie i namawianie do fałszyWyen 
zeznań przed sądem w; sprawie iSteigera o zamach 
na Prezydenta Rzeczypospolitej.

Wczoraj, we ,środę, miała Się oidibyć ina rozprawie 
konfrontacja Ceclinowakiego z iPańozysizynem, na 
którego wskazywał iMykietyta, Oskarżony w procesie 
przeciw Jaegerowi, jako na  wtłaściiwego oprawcę za­
machu na Prezydlenta. Wczoraj rano opowiadał iD'sp. 
Pdątkiew&c-z ,w isali sądo/wej, iże zarówno on, jak i 
Ceóhnowkki. otrzymali od komunistów listy z po­
gróżkami. '

Gechmowski przebywał w  sali sądowej do godziny 
1 min. 43 popoł. i opuścił gmach Sądowi q tej go­
dzinie, dowiedziawszy się, że dzisiaj nie ibędzie już 
przesłuchiwany. Wyszedłszy z sądu udał iSaę na ul. 
Halicką przez Rynek na uk Trybunalską do restau­
racji Naftuły, gdzie stale jadał oibiady. W cnwiłi. 
kiedy skręcał iz Rynku w ul. Tiylbunałską, rozległ 
się ihuk strzałów rewolwerowych. Jak iś młudy czło­
wiek o rysach semickich, który Isżedł za Cechnow- 
sfcim. dał do niego z tyłu trzy  strzały rewolwerowe. 
D*wa (pierwsze strzały' były /śmiertelne, trafiły bo­
wiem CechnoWiskiego w bok i przeszyły mu serce. 
Cechu 3 w Siki przebiegł jeszcze kilka kroków, poczem 
runął n a  bruk. (Z pomocą poispieszyd-i mu przechodnie, 
którzy gin wnieśli do ihramy * wezwali lekarza. '— 
Cechnowiskl jednak przed przybyciem pomocy lekar­
skiej po kilku drgawkach umarł.

Tymczasem, morderca rzucił się do ucieczki. Po­
spieszyli za nim jednak r  ywladowcy policyjni, Mu- 
lik i iMalandsitu z iWow-feiej ektspozytury śledczej, 
którzy, znajdując się Wi obwili;/mo/rj-erstiw a w restau­
racji, na odgłos serze Laniny, wybiegidi na ulicę. Wy­
wiadowca Mulak przyskoczył dc mordercy, przyło­
żył mu ltafę rewolweru do skroni, rozbroił i  odprotwa 
dził dc komendy policji1.

Na pytanie p. inspektora Łuk emskiego, kto jest 
zamordowany i dlaczego go- zastrzelił, odpowiedział 
zabójca:

— Jestem iNaftąli Botiwin, przykrawaca szewski. 
Zabiłem go. bo jestem (komunistą. To jest Cechnow- 
ski, a on był protwoka torem.

iBotiwjn poiprosił następnie 10 wodę, oświadczając, 
ae jest zdenerwowany.

Czytań swego Botwiin Inę żałuje. Gdyby Ce en new­
ski ibył urzędnikiem policyjnym, nie (byłby do niego 
woale Strzelał. .Zamiar zamordowania Ceehnowskie- 
gc powziął w sobotę 25 bte w 'czasie jego zeznań w  
procesie przeciwko Jaegerowi. tym ,eelu wczoraj 
już od goitedny 12 minut 60 czekał n a  Cechnowskie- 
go na plantach na- placu Halickim Kie ly CechnoWr 
aki wyslzedł z gmachu isądofwegta i wszedł na ul. -Ha­
licką, (Botiwin -udał isię za nim krok w krok, na skrę­
cie w ul. Trybunalską wyjął 'bronruang i  istrzeldł doń 
trzykrotni^

Mbrdircę odstawiono następnie do lokalu policjiitjj V? k w r |r : ! V” -■ :>

JAN PIETR2YCKI.

Kolorowe wędrówki.
Wrażenia i notatki.

24) *
Czyż jest drugi naród, co zdołał zdała od kraju , 

ja k  pod praojczystą strzechą, zebrać Łyie relikwij 
i  archiwalnych dobytków, siki/pić je i szeroki ma- 
ter,ja) konspiracyij, zwycięstw  i klęsk przetopić 
w kształt obrazu?

Znajdą się .w  prawdzie ludzie, co na pracowite 
dzieło lat j ofiarności em igracyjnej spojrzą okiem 
kry/t ycizuem, łonniuluijąoean sądy. Zażądają nau- 
kowiej niuzeoiogji, kwalifikacji, syst-eniu.

Nie mieszajmy pojęć! Tu, gdzie działa sugge- 
stja  pat tjo  tyczna, nie przystępujmy' ze skalpelem 
naukowym. Legendą^przedmiiotu, ' co z^Ęmiił się 
z imieniem wielkiego, czy umiłowanego czitowie- 
ka. lub z sercem  wieli-dom, zniewala do czci i pie- 
tyz-m-u.

P odarta  w itk a ,  w k tórej stracono pow stańca, 
zgrzełma koszula katorżnicza, w k tó rej umierał 
żołnierz polski, p rzykuty  dio tac/zki sybirskiej, 
każda rzecz, naw et drobna i napozór błaha, świad 
cząca o wielkiem męczeństwie i wytężonej walce, 
jes t potężnem  świadectwem  naszych przeżyć i 
prawa do życia, tak  godnem uwielbienia w kraju , 
ta k  poźądanem  do stwierdzenia praw dy pośród 
obcych, przyjaznych nam, czy niechętnych.

Gdyby ten sta ry  zamek, eto sta ł się zwiercia­
dłem wialk i cierpień Polski, m ógł był tu ta j, w

politycznej. Dalsze dochodzenia, pio/wadził nadk-omh 
sarz AŁitt-lander.

Bot win podtnzjunywał swoje pierwotne zeznanie 
i zaprzeczał, jakoby był /wykonawcą rozkazu rj^rtji 
koanuniistycznej, twierdzi, że do parlji nie naieży i  
j e s t ‘samodzielnym .ideowym komuniktą. Zbrodnie po­
pełnił dlatego, aż dowiedział isię z gazet,'.iż iCechnów- 
ski jest. proY okatorcm, który sprowokoiwał spraw­
ców! JPĆbwanegC' odibiciia h więzienia Bagińskiego: i 
Wieczorkiewicza.

Na pytanie, (skąd, wiedział jak wyglądia Cechnow- 
sfc}, odpowiedział, że z podobizny, zamieszczonej 
onegda j w „Chwila11, szukał go1 w sądzie i stam tąd 
stzedł jego śladem, aż go dopadł przy ul. Trybunal­
skiej.

Naftali Btotiwiip liczy l a t '<20. Z natury  upośledzo­
ny, czyni wrażenie karła lub garbatego. Z zawodu 
jest pomocnikiem szewskim ; (poch/otlri z ghetrta
łwoW^skaeg o.

Mimo uporczywego przełzeraia, jakoby był człon­

kiem part/ji t komunistycznej 5 dalatał z rozkazu pa/rtiji 
władze śledcze posiadają, konkretne dowody, że Bo- 
twdn nie działał ..samodzielnie, orazi, że zeznania je­
go  mają na celu jedynie zatarcie śladów organiza­
cji. dc której należał i na której polecenie dokonał 
■zamachu. 1

/Wczoraj aresztowano ponadto dwó'»h tow.i-zy- 
<szóW, Bctśrina i jego. (siostrę.

Władze śledcze lUsialiły że Boi/wita oraz dwaj je­
go towarzysze należą do t. sw. Samoobrony Komu- 
nistycznej. ^ tą ..firmą11 kryj® się ta  sam? organi­
zacja komunistyczna, do której należeli aresztowani 
Hibner, Ktaiewjski i Rutkowski, spraw cy głośnej 
stnzelaniny Ina. ulicach 'Wanszawy. Do tej samej or­
ganizacji należeli ró)w,nież Pańczyszyn. iFddyk ,i Ohar- 
kiw.

Ś. >p. Józef Oeehriiowdki osierocił żonę i dwoje 
fdzieed. W r. 1919-20 był /on czynnym członkiem par- 
ttyi komunistycznej, Jęcz wi czasie tarć iw ionie partjl 
został z organizacji wykluczony z powodu zataigu 
ze skrajną gru/pt CechnowSiki; pracbwał następnie 
jako  konfid<nt, a. później 'wywiadowca -policji poli­
tycznej i przyczynił się znacznie do zdemaskowania 
Bagińskiego, Wieczorkiewicza. iMaślińskiego. Rotte­
ra- i innych.

Naftah Botwin, morderca Cechnowskcago 
przed sądem doraźnym.

Lwów. iTel. wł.) Ameeglowany za zastrzelenie 
Cechnow&kitgo komutiisjla Naftali Botwin przy- 
znaje otwarcie, że jest komunistą i czitiu swego 
nie żałuje. Twierdzi on, że nikt go do ttgo nie

'-j
najkłaniał, a zn m x  dokonał li tylko z pobudek 
,,ideowych“(!!) Brtn «n stanie przed sądem dora­
źnym.

.1 . ' ...... rtS  :A fn m V

Wiadomości 
telegraficzne.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. R-ząd nie- 
mitdki odpowiedział na ostatnią notę deiegaoji pol­
skiej proponującą podjęcie dalszych rokowań han­
dlowych 15 wześniia br; Rząd niemiec/ki wyraża ^ 0 - 
dę na [wopozycję. zaizuacza jednak, że. rokowania 
prowadizone dotąd muszą, się w przyszłości oprzeć 
na zmienionych podstawach. Zuistnzoga się on, że ro­
kowania- mogą doprowadzić do dobrych rezultatów 
o ile delegacja polska przedstawi inne żądania.

NAPADY SOWIECKIE. Z pogranicza donoszą w 
dalszym ciągu o napadach band sowieckich na straż­
nice polskie. Napady te na ogół odparto. W jednym 
wypadku patrol sowiecka- uproiUadzita - strażnika sze- 
iregowca polskiego w głąb terytorjiuui, gdy ten za­
proszony zibKśrył się do granicy ira pogawędkę.

iOSTATiNI POLSCY OPTANCI. Ostatni transport 
o:ptanit'ów poWkćch w hcizbie około 900 osób przjTbę- 
dzie do Bedlna w dniu 31 bm. i około południa, prze­
kroczy granicę pjolelką.

WARSZAWA POWITA ESKADRĘ ZAGÓRSKIE­
GO. We cz/wiautek dnia 30 li/pca o  godz. 6 po południu 
w/raca do Warszawy eskadra lamoilbitów polskich, 
która pod przywództwem gen. brygady pilota Wło- 
idBimieraa Ctetoji Zagórskiego odbyła z zrupełnem po­
wodzeniem daleki' raid europejski. Warczawva bedzie 
m iak sposoihność. powitać swoich lotników, gdyż 
iwiftęp na lotniekło wojskowi bodzie dla jmWiic.ziności 
otwarty.

„NIEZNANY Ż/OiMERZ" W SOSNOWCE. Wczo­
raj w nocy Sokoli w Sosnowm złożyli przed dwior-' 
cem płytę ku etzici nieznanego żołnierza, na której 
wyryto następorjący na/pis: Najofiarniejszemu z ofiar­
nych Nieznanemu Żołnierzowi W« Ina Polska 1914— 
ltaSO. W  110ey  zgToanadiziiy się pr^y płycie łic/zne rze­

sze puibii/cziności i śpiewały wtraiz z Sokoła uń ,-Rotę11. 
W ciągu dnia dzisiejszego złożone na- płycie wiełe 
wieńców.

PAŃSTW. INSTYTUT WYCH. F1Z. W WARSZA 
WIE. We wrześniu br. Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia PWbdicianego otwiera w Warśza- 
wie Pań/Śliwowy lnsnytut Wycho'wauia Fizycznego 
Instytut mieścić się będzie w oddanym na ten cel 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej parku Sobie­
skiego. Znajdująca się tam olbrzymia hala wystawo­
wa przebudowana będzie niezwłoczni t ■ na celo Insty­
tutu -wedhig -gotowych już planów. Instytut korzy­
stać będzie z pomocy naukpwyich i sił wykładowych 
Uniweirs>ytetai. Studja te są towtalełmie, bezpłatue. 
Kandydaci i kandydatki do Instytutu w wieku 18— 
30' lar winni posiadać świadectwa dojrzałości, szko­
ły średniej lub seminarjium nauczycielskiego, świa­
dectwo zda-owćla, pe wtaą kuiture1 fizyczną j zamiłow a­
nie do życia sportowego. Zgodnie z rozpoawądzeniem 
Mtosterstwa na przysizłość od kierowników ćwiozeń 
cielesnych w 'jzkołacł. wymagane będą przynajmniej 
dwuletnie studja w instytucjach specjalnych. Infor­
macji udziela i zapisy do Instytutu przyjmuje Na­
czelny Wizytator Hygjeny Minisitersłwa W. P. i O. 
P. Warszaw a, Bagatela 12, .partej od godz, 1—8.

O WIZY MIĘDZY NIEMCAMI A CZECHOSŁOWA 
CJĄ, Miedzy Niemcam11 a Czechosłowacją toczą się 
rokowania w sprawie zniesienia wiz paszportowych. 
,jSachsische Staamzeituing" dowiaduje, się, że roko­
wania te przyłfenają pomyślny obrót. * . ,j

ZARĘCZYNY KEYNESA Znany polityk ekonO-. 
micziny prosf. Keynes -zairęc/zył się -z rins.yjską taoicer- 
fcą Lobuchową.

iGAILLAłJX JBDZŁE DG ANGLJI. Rokowania- w 
s-praiwti® długu francuskiego w Anglji przybierają po­
myślny obrót. Ca.illaui uda się wktoice do Lontynu, 
aby doprows dizić układy do końca. W kołach poin­
formowanych mówi się/, że OaIMaitx będzie zabiega! 
O większą pożycizkę edem stateildizowania franka.

»ejcu Etu-opy, b y t  również zwierciadłem naszej 
kwrtiwyl Ot/file zihiory hihijotreene i archiwalne 
zamyka ^dla caudzoziemców nie zrozumiałość języ­
ka. Jest jednak w  salach zamkowych galefja 
rzeźb i obra/zów. N iestety, w pamięci artystów
.nie znalazła serdecznego miejsca.

Jeden  z wyflbitnycl). maLa/rzy umieścił tu rzecz 
ta k  daaebtną, tak  nic nie znaczącą i zbyteczną chy­
ba w jego pracowni, że słyszałem  z ust -Anglika, 
gdy  zwiedzając muzeuim, zatrzym ał się przód tym 
obrazem: „W ięc to jest ten  wasz wielki a rty sta , 
k tórym  się tak  chwalicie?11

Mało pjzykładam y wagi ao spraw' własnych, 
mało dbamy o to, co byłoby chlubą dla każdego 
innego narodu. Przechodzim y obok rodzinnych 
wspomnień, tak  często głusi na ich echa.

Komm dziś w Zurychu narożny dom u zbiegu 
ulic Majma.u i Feldeg  przywiedzie ua pamięć gro­
madzących się w nim niegdyś „braci zuiych- 
slćich11, m arzących tu o „Polsce. Chrystusie naro­
dów11 —  ten sam  dom, gdzie o sta tek  życia spę­
dził i zm arł w sędziwej starości Andrzej Towiań- 
ski?

riipolykałem Polaków, od szeregu lat m ieszka­
jących w tem  mieście, k tó rzy  nie wiedzieli, że na 
cm entarzu tam tejszym  jest g rób Towiańskiego 
obok mogił uciz/niów, a na poW skiem  wi^gćinzu 
Uctliberg kam ień polski, upam iętniający miejsce 
tragicznej śmierci jiolskfegO bojownika*).

Ci, którzy dłuższy naw et ezt s pzóbyw ałi w

*) ( yprjan Tabeński, kapitan pow^ańozy z r.1863.

Lozann i td  nie usiłowali pośród grobów cm enta­
rzyka Pont a k t od-.znikać żołnierskiej mogiły Mil- 
kowskiegta, czy w niedaJekiein Tmrritót uwego 
zmurszałego kam ienia, gdzie spociząii Hipolit Mie­
rosławski. Byii i tacy , co nie zadali sobie trudu, 
by w starym , lozańskim uniwersytecie ujrzeć pa­
m iętną salę wykładową, w k tórej nauczał Mickie­
wicz, lub choćby zajść w cichy, wsunięty w .0 - 
gTód zaułek ulicy de Ja G rotte. zam knięty ścianą 
szarego domostwa, gdzie było ulubione mieszka­
nie poety, Jk je rad  „pałacem 1' swytm nazywał.

Pomniki R ey tana i Kościuszki chylą się śród. 
grobów w Z-ufliwil ku upadkowi — dłioń obca 
ma staranie o dom Kościuszki u Solu^ze. Stare- 
zaniczyskc Kyiburg, co dawało schronienie roz- 
biakom naszych wojsk powistańczych, dairemnie 
u zrębów skalnych ctaeka na p/l&kich pątm ków.

Ślady pam iątek własnych tak  skwapliwie, tak  
lekkomy^śdnie oddajemy? zaipomuneniu. Więc i m e 
dziw, że wobec nierozum icjącej, dalekiej jedynie 
obczyzny' wskrzesza na genewskim ratuszu sa­
m otna „kom nata królow ej11 sm ętne wspomnienie 
więzionej tu  niegdyś naszej Marji Leszczyńskiej 
—  że obcym, obojętnym przechodniom opowiada 
na ścieżkach genewskiego Ca/rouge mogih:v głaz 
Bosak-Haukego o sm utku polskiego tułactw a.

A iłeż krzyżów' tulłaczych uległo zupełnej za- 
g’ładzie! Gdy o mogiłę Żeligowskiego zapytasz u 
cm entarnej fu rty  Chatelaine, wskażą ci puste 
miejsce, w którem  przed la ty  spoczął zapomnia­
ny piewca „Jo rdanu1' — zapomniany, jak  tyle i- 
miom i wspomnień polskich w Genewie. (C. d. n.),
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO*

.Cziwatfteik: „Faust".
Piątek: ^Zygfryd* djpireai >.
fltojbfcî ją: „Riigolietite11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Ciziwartielk: ,J>yjbiiik“.
Fliąitiełk: „Dybuk".
Sobota: ,JD»i©ń i notc“ (jpneanjeroa.,. W #& tąRy artystów  

łWiowtsłMdh (z Karolem . YicroolWwwzem ńa es»le.
 ooo--------

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Katjusza Masłowa"; wortjyidzitny fiim. Bo­

haterką tego oibnaiziu jeisi L,ya Mary.
PROMIEŃ: „Rajski ptak*'; dtuuuan, z salonów i apeSRIeik 

Painyiżia iw 8 aikltiaicih. W gUktetraej roić GJtotrja 'Swiąjrtsojn.
REDUTA: „Mia- to rozkoszy"; iijajbaridiraiej sensacyjni} i 

oiKKtcn«ann' film UJajniowiszieij ipmoid|uik«-jd z żyw™
Paryża w 9 aikitach.

UCIECHA: Program rozmaitości: I. ^Kto chce mieć żo­
nę musi..."; twaigiifamsa ’wi 6 lakltadh. 2. „Strzeżcie się dziew­
częta"; znakomita farsa ® udziałem fcnetsoaiwMych zwierząt. 
X „Głowa do góry"; lkonnie(djja aaaeinyikańaka. 4. „Akrobata 
wśród „^wchodów"; Mim dldkiuraeiinairny.

WANIDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
Łamktnięty.

WARSZAWA: „Apasz i pensjonarka" (Wyąpa te). Ty- 
ififcow© róle rdltwarzaja: Lya die Fuititii i Paweł Wegeimer. 
Obraiz tiylkio rtla JonoisłyeJhi

Aniela Oermakowa, iżoma radcy rach. Imby Skarbowej, 
amarła 28 Itiipoa w 28 rollau ż̂ iaia.. 'Pogrzeb diziś 30 Lipca 
o Etod̂ lnfte S i pół .popotadiaiu iz tkatpŁicy eimwtamej. 

 o o o --------
Dyżury aptek.

Qztwairtek 30 liipcia:
Apteka pod Białym Orłem, Ryptefk A-B 45. — Apteka, 

Łobzowska ,6. —- \p'ieka ped ,św. Kinga, Gtnzeigtórzeicika 
1. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod (Murzynem, KraJkoiwiska 19.

 <r.:o---- —
Przyjechali do Krakowa.

/w iłi"3u 29 lipca:
Grand Hotel: Gmltibcnaaudi Oewefigjjard -  Kartetad; Wi­

ktom Wieonetr — Zagrzeb; Prof. Jam łloidke — Mouftu-hjum;
■ Jakób Etóaisfoeng — Berakin; VHam Cteartlkiowsłka — .Watr 
fizaiwa; Stefan iZagiómskll — Warszawa-; Maks 'Setoerer — 
Wiiieldteń; n̂dmziej Deslkiii® — Samcygiruiióiw; iWIffi(diySł'aw_ Cy- 
faudtelkii — Zaikiopamiet; Borttlha Goirar '— (Londyn; Mamifllter 
Radlwiam — Warszawa; Jzaaik Weiraniann — Ńioiwy Jork.

Hotel Saski: (Arthur Jaittowltiz — (Mor. Oatlnaiwia; Józi f 
(JwiowliOiWski — BiiBnłka; iWHadl. Badami — Sambor; Oswald 
Marikiwiat — Żyranta w" Aiieikis. AWksamdiroiwiiiclz — iwur 
ppK>; Gftitsttu Pod —  Poninań; Aldam JawomnAcik —  War- 
aza/ma; Mieiozjyisiław G0:nż.yń=tk,; — Bydgoiszciz,; •Manjain Wo­
źniakowska — Btiumkótw; N. Taisfc — Kraików.

  o o o  --------
WYCIECZKA FRANCUSKICH STUDENTÓW.

Wycie azlka studentów Booip iNatiomale .Siuijktrieuire 
des Mine.s w  Pairyaai bamila w  tych dniaicm w Kra- 
koiW:e podeyindo wama jtnzez koaniiteit z groma slmclta- 
ozów tuit&jsaeij Alkaideaiuji Góruiicizey zloiżony * kol.: 
Bobrowskiego W., Hoffimamna St., Kłeezkia M., Neu- 
lingera Zd/z., Ocliaiba Z. prea™a, So-larskiego i Za- 
■ręby. , , ; |- |i

Zwiedromo mową. gaizommię naiiejtską, gyizie goabiin- 
■nie podojimował wisizystkich dyir. imż. Seifert. Nastę­
pnie dwa dni oibróctono na 'zwieidizamie zaibyuków ina- 
mzego grodu. Polbyit w Krakiowiie aaikoiKozoino bamtkŁe- 
tem w salach iknairnd Hotelu, kjtóry zasaazyicił swoją 
obecniością relkjtOT Aikad. Góra*, dr. imi. Jam Kiramize.

Na bamkireie pmzematwTiali relkltor Kiranze, doetmei 
i n ż .  Łoskuewr.iazi, dr. Ważew|>ikd i  łnż. Zachwieja. Na- 
izajwtiriz jx> zwiedizetiifu salliin wieliclkicli nastąpił wy­
jazd na G. Śdąkk.. gidze wyciooatoa po lejanowama prztw- 
5nC MaJónoiwidk.iego w inrm-ti Totwamzyslwa Przyja­
ciół Ernmcji, -zwiediziilia cały trziireg kopalń but i fa- 
Nryk. Z kolei; zwiedzono Zaiglcjbie Dąibrow^kle i Bo­
rysław -ikte. pocsent stoideaici {naunu^y udali wę na 
praiktjiki na pOiSikie ko^Smie.

Z PAiRKU DRA J-GRDANA. Kierownictwo gier i 
zabaw w pairkni Dr. Jordama komun i kuje, że w oza- 
«ie poibyitm Sokotstiwa .̂ Jokikćeigo z Aanerjikii w Kiraiko- 
iwije młodzież ueizęs7Mziagąica na giry i zabawy do pair- 
ku weźmńę lówinież udział w .cwanie ćwieizeń wokol- 
stwia na boisikai. Wisły jwzez okaizamie na»zytm gośpiioin 
różnych giter i zabaw jakie uprawia naifiza młodzież 
w pa/rlkjtt.

Odwuliujcmy się do Roidzficów i Ojpieik/mriów, by ze­
chcieli jak najtkianiej wry-foć swoją mlodizież na te 
gry do park,u, by v nasza mlo-Jizicż zetkrnęLa się z na­
szymi tak miłymi gośćmi. Lfaizuiym udzialean mloidzie- 
ży Mpra W.my imi radość, a za.raizeim okażemy im. że 
witała ich tu w prastarym ginodzie nie. tylko tMar- 
«zyzma i dorośli — ale i to nąjmłoidisae poW em e, — 
przyszłość Nairiodu. W zabawach mogą brać udział 
wszystkie dzieci bez różnicy wieku i pici. Chcący

Straszny wypadek w Zakładach Graficznych
w Warszawie.

Warszawa. (Teł. wł.) Dzisiaj około gada.-12 w poł. 
w-mkitidach graifkiziiiyeih przy ul.. Macjcns^ad* 29 aa- 
saodi grozą przejmujący wypadek.. (Xo jedna z za­
trudnionych w zakład ach pracowani e, 1T-I#.tnia Zofja 
Kopczyńslka, zamies.zik:tła pozy ul. Ozenaiakowiskiej 
207. K1 pewnej chwili została chwycona tryibaau ma-

« y n y  za włosy i pociągniąt-Ł n  taką; silą;, iż: w ury- 
bach p05O.ta-la skora zerwana - ozas-zJsi G-dy we- 
•zwamo Iefcąnza posottowia, te a stwierdził tak. i »ąpa- 
czliwy t-nieturapieesmy stan .niesacizęSCłwtó. o®iewcizy- 
•ny, iż natycianSut pnzewiiózl ją do szpuaia iw. Du­
cha,. gdzie obecnie wiaicizy ze śmiercią.

Pociąg wjechał na palący się most.
Łódź. (TM. wł.) W dniu onogdaj-zym miał miejsce 

wypadek na i'uji kolejoiwej piowadzticej z Ijazdowa 
do Tcmnaiszowa, wypadbk. Móry tylko dzięki szyb­
kiej orjeofacj; maisaynisty boiejawego n:e pociągnął 
za sobą wletu ofiar.

Oto przy wjeżdizie ma koiejotwy most, do u~.au pasa­
żerów diO|S(zedlł stra-zny iśwlst pary wypuszczanej z(Lo 
ikomotywy. w chwilę ziaś ptneim puszczone zostały 
w ruch hatniuiice i pociąg zatrzymał się na miejscu, 
cśkoro .pabaśerowie zdumieni powyżsaom fldfs iedb. ł 
wagonów, ocizom ich przedstawił się stra-zny widok,, 
gdyż nnost, po którym miał przejechać pociąg stad 
■w płomieniach. Maszynista puśidł woluo pociąg na-

■przód odkręcił chlodarlki z. wodą i wolno, począł objei 
dźaó mo8t, lejąc str.aiuuieniaani. wosdą na. palące się dre­
wna, poczem dopiero., pociąg cofnięto,, pasażerowie- 
wsiedli do wagonów i pociąg- niHzjd w dalszą drogę.

Pnvwdoiwxiobuie pożan- powstał wskutek oguia rzu­
conego z lokomotyw;. zmierzająceij przed. 5 m in u ta m i  
ti To-masszowa do Lonizl lub też w.-lkutek gorąca.

Dzlwuean Isię wydaje, że dróżnicy, którzy obc.ho- 
efeą drogę przed każdym pociągiem nie zauważyti 
palącego się mostu, i gdyby maszynista nie zautw?- 
■tyi ognia, a wijechał z naoliwionymi- kolami na naoei, 
cały pociąg mógłby stanąć w plsmteniach.

Straszne skutki wczorajszej
ulewy w Warszawie

OFIARY W (LUDZIACH l  MIENIU.
Podczas wczoray-zej ulewy popołudniowej hura­

gan wyrządził masę ‘szkód-w okolicy iWur&zawy. Tak 
np. we Tv'.si Tarchominie huragan przewrócił ist-odołę 
gow}7»diarza Stanisłaiwa iCiiburskiego, zerwał dach z 
(dc-anu mies.zkalnegcs Jana 'Bochenka, oraz przewró­
cił kilkanaście Trzewi ow-acowych, w m ajątku p. Ki- 
Ślańiskiego^ które przewracając się, uszkodziły dru­
ty  telefoniczme l telegraficzne.

Również wczoraj o godz. 1 popołudniu ulewny 
deszcz, -tówający ze tfzy kwadranse uszkodził w kil­
ku miejscach /oruki miejskie, .szczególnie n a  -ulicy 
Przejazd, gdzie wo>da zupehiie bruk rozmyła.

Na Żoliborzu w czasie ulewy tramwaj l-ihji Nr. 15 
który szedł wraz z pasażerami pod mostem ołook cy­
tadeli, formalnie ugrzązły w 'Wodzie, rtkąd pasażerów" 
-wydobywano 'na łodziach. Niektórzy niecierpliwsi pa 
eażerowie, roziblerali jszę i do  |>asa, (brnąc w wodze 
uciekali z izalanego wagonu.

Również na Żoliborzu w, tak zwanych 'barakach 
dla bezdomnych, w-oda zrujnowała -.prawie dziewięć 
baraków".

W .pobliżu dworca Gdańskiego, podczas ulewy po­
niósł śmierć na mrejscu woźnica wydziału zaooatry- 
wania Borowski, który dostał się między dwie plat­
formy ze opłoszonemi od uderzenia pioruna końmi.

Platformy zmiaddtżyły nieszczęśliwemu klatkę pier­
siową-tak, że B wkrótee zakończył życie. Zabity po 
zostawi! żonę i pięcioro dzieci.

(Drugi śmiertelny wypadek miał miejisce o tej sa­
mej godzinie na Kraków,skiem Przedmieściu przed 
dotmem Nr. (50. i63-letnlemu dorożkarzowi Janowi 
iSankowskiemu, zamieszkałemu przy ul. (Stolarskiej 
il, 11 spłoszył się koń również od pioruna i samo- 
cltodiu i skręcił, tak miefontiuamie w bok, iż dorodbarz 
(Sulikowski (spadł z kozła, a uderzywtszy ykronią o 
bruk, poniósł śmierć n a  miejscu.

Ulewny deszcz uszkodził wczoraj W kilku miej- 
jfechac.h bruki na Pradze.

Na niektórycdi centralnych ulicach padał także 
dość wielki (grad. . A

Na -prowincji Imirza f deszcze wj^rządził też wiel­
kie szkody.

brać udział niech się zgłoszą codziennie przed roz­
poczęciem zabaw u kierownika w panku (w pawi Ło­
nie). Udział bezpłatny.

Z SOKOLĄ. Na podstawile udzielonego zezwoleniu 
wydanego Sokołowi krakowskćemm mjzoz Kurato­
rium Odoręru SzikolnegOł w Kiraikówie, zwnioamy się 
do mlodaleiy tak męskiej jak i żeńskiej, pr-aebywa- 
■jąecj w- Knkwwie z prośbą o wtzięcie udziału w wy­
stępie zorgainiizowianyni na cześć wycieczki .nasizych 
Kodaków z Ameryki północnej, który się odbędzie 
w- piątek dnia 7 sempnia br. na boisku sporłtwent 
Mo w. Stpori.oiwrcg’o Wisła o godz. 4 po pokudniff.

Rro-iiiny szczególnie tę młodzie®, która udział bra­
ła w tegorocznych zawodach mi^dzysiżkoilnych w grze 
piłki koszykowej, siartkówice i biegtu rozstawnym. Mo 
dzfeż cłiętnia zeebeto się zaraz zgłasz-ać w kaarcelairji 
■Sokola. Kainicelarja otwa-rta od godz. 6—8 po połu­
dniu. — Zwycięskie drużyny otrzymają nag'0i1v w 
formie d żeton (te metalowych.

KOLONJ a WAKACYJNA DLA ITZIECI W KO­
CHANOWIE. Dziatwa, ligo sezonu wraca 80 llpca we 
cźwartek o godzinie 7 wieczorem. —1 Ddjazd na mie­
siąc sierpień nastąpi W sobotę .1 sierpnia o golzlule 
3-ciej (popołudniu.

W SKRAWIE REGULARNEGO WPŁACANIA 
WKŁADEK NA FUNDUSZ iBElZROBOOA. IRtawa
0 zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia wejdzie w 
życie w calem (Państwie z dnie jmfSl br. Ustawa ta 
wchodziła w żyćie stopniowo w poszczególnych (po­
wiatach, a mianowicie w) Kra kowie z dniem (29 wrze 
Śnia 1924 t.. w (powiecie kfąkowslklm i tarnowskim 
z ólniem 17 ł>i(st opada- 11924 r., w; po w. makowskim 
z dniem 27 kwietnia, br., w po w. bocheńskim, myśle­
nickim i wielickim z jćfoiem 8 (caerwoa br. oraz w 
pow. ibrzeskm, 'dąbrowskim, mieleckim, pilznerfekm
1 ropczycklm z dniem 6 bm. Pow iaty te należa do  
zakresu działam.! Zarządu (Obwodowego' Funditsżu 
•Bezrojbocia w Krakowie. (Właściciele, zakładów pracy
w Krakowie, W pow. krakowskim, makowskim, (bo- 
oheńskim, myślenickim, prielicklm i brzeskim zgłasza 
ją licabę zatrudnionych robotników i wysokość na-leż 
nych wkładek do obwodowego biura funduszu bezro 
boba w (Krakowie, ni. Szujskiego 1 .1 , w pow. ta r­
nowskim, dąbrowskim mieleckim, pilzneóislkim ć rop 
czyckim do .magii- tratu wr (Tarnowie. W kładki zaś 
przesyłać muszą do P. IK. 10. w Warszawie Nr. 9.600. 
Pdaściciele (zakładów prae.y, którzy nie (przjfelali 
'zgłoszeń, narażają ślę na wysokie kary (adminiśtfra- 
nyljlie, zaicgajaicych zaś wkładkami na ‘płacenie ka­
ry za 'zwłokę w' wysokości o proc. miesięcznie, a 
'wzgiędnie także na ściągnięcie (wkładek w drodze 
egzekucji. Wkładki muszą być uiszczone do -20 dnia 
następnego miesiąca, poczynając od terminów Wyżej 
wymienionych dla poszczególnych powiatów;.

NOWA TARYFA 'nRAiMWAJOWA W KRAKO­
WIE wchodzi w życie z dniem 1 sierpnia br. 'Ufstfia 
ona cenę biletu jazdy do giodiz. 8 rano dla wwzystkieb 
•pa sażerów 10 grosizy (jprze.itetr. 12 git.). Szczegółową 
tadyife umieszczamy w- dwiale iinseraitowym.

SZKODLIWOŚĆ SZTUCZNEGO KARHLEMA NIE 
'MOWLĄT. (Stwierdizony ntejedno-kro-tmie fak t wyao- 
'kiej jszkodldwiości sztucznego karmienia ,niemowląt 
ilustruje dokładnie dta.ty»tyka śmiertelności na 34 
tysiące niemowląt, zarejstrcwanych na iStacjach O- 
pieki Polsko-Atnerykaib-kiegio- Komitetu Pomocy 
.Dzieciom w ciągu 1.924 x. niemowląt karmionwoh. 
piei|sią 'zmarło 5j6 ^roc., zaś a -pośród 'Karmionych 
sztucznie — 14.9 pro-c., ic-zyii prawie 3 razy tyle Na. 
100 izmarrych xi|iemo(wląt z górą jedna trzecia,, tj.
138.7 prac. zmarło -z chorób żołądkowych, wywoła­
nych iprzez odżywianie isztuezne. Matki, dbające o- 
lżycie tswoich dzieci, powinny te lic-ziby'dobrw zapa­
miętać!

MAJOWE i/IAŁŻEŃSTiWA, URODZINY I ŚMIER 
TELNOŚĆ W KRAKOWIE. W ciągu miesiąca m aja 
br.. zawarto w, Krakowie inaltżeustw! 110 (w ląwietniin 
115), w tem  chrześcijańskich (91 — 95, żydowskich 
>19 - 20; urodziło eię tyw o dzieci 533 — 475, ślub- 
hych (434 — 081, Nieślubnych 99 — 94, w tem  z mai 
żeństiw Rytualnych żydówsikieh :22 — 21. Wśród ży- 
iwo- urodzonych była chłopców. 268 — 233, a  dziew- 
icząt 265 — 242. Nieżywo ;przyszło na. św iat dzieci 
00^— 20. W tym samym okresie czasu zmarło w. 
Kł-akowie osóib 271 — 281, miejscowych 181 -— 196, 
obcych 90 .— 85. Liczba zmarłych w szpitalaeh wy­
nosiła osób 145 — 141. Z przyczyn śmierci najwię­
cej przypada, na gruźlicę (47), nowotwory t30, i che- 
nolby oirgamiczn eserca (24). Wśród, zmarłych było 
chrześcijan 225 (w, kwietniu 243), a żydów 46 (38).

NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ przypędzono w maju 
br. sztuk bydła i trzody .chlewnej 12.708 (w kwie­
tniu 9j840), z  ‘czego przypada na buha.je 421 —  284, 
woły 832 — 573, krowj' (12124 931. jałówki 606 j—
b l2 , cielęta 4329 — 3873, owce i kozy 2 — 9, trzo ­
dę chlewną 5294 — 4158. Z bydła przypędzonego 
.na targ .sprzedano ogółem w, 'maju Ibr. 898 (w kwie­
tn iu  835), w szczególności buihaji 94 — (16, wotów- 
47 — 48. krćwi 342 — |234, jałćfwek 104 — 63, cie­
ląt. 46 — 58, owiec ,i, kóa 1 — 1. trzody chlewnej 
E\59 — 415. (Zabito w rzeźniach mriejiskdich sztuk .by- 
•dła. i trzody chlewnej 11815 (w, kwietniu 9.00o),’a to. 
i»mhajl (327 ■— ■ 268, wołów 785 — 525, krófw, 882 — 
»J97, jałówek 502 — 449. cieląt 4.283 — 3.315, owiec, 
(i kóz 1 ■— 8, trzody chlewnej 5.035 — 3.74S.

iZ DYREKCJI POCZT 'i TFLEGR. kamtmLkują: Z 
dniem 1 sierpnia, br. zaprwwadza się w ntchu telefo­
nicznym z Cechosołwacją, następujące rąlaoje mię­
dzy mi as te  we: Nowy (Sącz—iPraua (500 kim) 3 fr. W



Nr. 174. „GONIEC KRA* OW3KJ- lt* 1

-cent.; ‘Nowy tfaą/cz-—Kosice t(SOO kim) 3 Ir.; Bielsko— 
Namestoroi CSIowiaicija) 100 Mm — 1 fr t30 cent.; Biel­
sko—Sueany (Słowacja) 100 kim — 1 Ir. 20 cent.; 
Cieszyn—Suoany (Słowacja) 100 kim — 1 fr  (20 cent. 
za trzyminutową jećIlno-bŁkę rozmowy awykłej.

NA TARGI od 19—25 bm. .spędz/o-no buhaji 73, 
w ołó^ 166, krów 171, jałówek 106. 'cieląt 671, niero- 
gaoi.any 676, razem 1867 zwierząt. — P ła tn o  za je­
den Kg- żywej iwagii: buhaje 57—60 gir, woły 55—95 
g r, krowy (36—1.00 igr, ijaJownlk 51—93 gr, cielęta 
0.70—1.10 zł, iiiierogaciznę 1.45—2.10 ,zi. !Zm  bitej 
(wagi za meroga.ciznę 2.00- tJ.60 zł. Ze fc/pę/dzonych 
a a  targ  zwierząt 'siprzedamo: na koosumicję miepeto­
wą 1667 sztuk, na 'kjonMimąję innych gmin kra ju  — 
195 sztuk. Pozostało niesiprzedanych [bydła sztuk 5.

ZAMIATACZ ULIC z  „VIRTUTI MILITARl". łdąo 
tcinegóła-j ulicą Franciszkaólską, tuii obok ipałacu Księ­
c ia  Biskupa, uderzył mnie widok niezwykłego człoL 
wieka: chuidy, tiwarz żółta jpomar zczona, .nogi wsu­
nięte w jakieś ‘buty ze zlbyt/ szerokiimii ‘cholewami, 
na głowie płócienny kask angielska w)ojSk koloinjal- 

mych. u boku /jakiś /dziwaczny sztylet czy kordelas, 
iz obfitym /żółtym „port-epe11 austrpakim , na pder- 
isdach wstążki ordero we, a między mimi czarno-nie- 
ibiesika — „Yirtuti Miiiitari“. Dziwaczny ten człowiek 
u niesłychaną gorliwością izamiatał ulicę. „Virtuti /Hi 
i¥tari — i ta  miotła o  długim, ciężkim kiju, za.sfa.no- 
fwiły mnie bardzo.

— JaktO;, dla bohateró'w niepodległej Poliski nie 
ma miejfec iw. arm ji pokojowej, nie ma ooiejisc woź­
nych W samorządzie i doprowadzono ich d,o tego, że 
,z miotłami muszą iść sprzątać 'jezdnię?

Przystanąłem i wdałem się z tym .dziwnym czło­
wiekiem. w rozmowę. /Ploczątkowto obrzucił mtnie nie­
ufnym spojrzeniem i  nie przerywał lawego .zajęcia, 
a le  gdy natrętnie zacząłem go wypytyWać, gdzie do­
s ta ł tak wyteokie odznaczenie, zaczął jakąś ,bez związ 
Ifou opowieść o wtojnie .z bolszewikami rw Manokku i  
.o długiej pod GorticamL T eraz póła palem isię dopie­
ro , że iwarjat, choć mogłem tio izaraz spotetrzedz, 
.choćby po tern, że zamiatał tak  gorliwie i pitnie uili- 
cę. jak iżaden zdrów Umysłowo robotnik.

Biedny człowiek.
AJe nasze władz/e jam/omządowe, a -yzczt-gólmie u- 

rzątd zanieczyszczania miasta powinien wpłynąć jia 
tego gorii-w.ego i pilnego w arjata, Iby zdjął ze swych 

piersi tę czarno-niebieską wstąiżkę. Z pewnością nie 
jeden z przechodni mniej- .ciekawy lodemnie ugruntu­
je w sobie przekonanie, tze potocy żołnierze z .,Vir- 
iu t i  iMilitari“ .zeszli na zamiataczy ulic, — a  co po­
m yślą sobie .o>bcy?

O WAŻNOŚĆ LEGITYMACJI DZIENNIKAR­
SKIEJ NA iPOOZOE. ,W zfwiązku z notatką umie­
szczoną przed dwoma tygodniami w naszem piśmie 
w ‘praw ie „nieuznawania.14 przez urzędniczki na  po­
czcie I. w iK rakow ie (legitymacji dziennikarskiej 
przy Dodfcjmowaniu przekazu pieniężnego, Dyrekcja 
Poczt I Telegrafów! rozesłała następujący komuni­
kat: Poczta jest obowiązana doręczać względnie
wydać powierzone .jej ‘przesyłki osobie 'wskazanej 
w adresie i jest za. ścisłe wykonanie przyjętego wo­
bec nadawców'przesyłek zobowiązania odpowiedział 
ną m aterjaM e. .Z tego powodu wi myśl przepifeów, o 
doręczeniu przesyłek pocztowych obowiązani są funfc 
djonaii-jueze -poe/zltowi;, przy wydawaniu pirzesyłek re­

jestrowanych a  zwłaszcza wantośoiowych i pieniędzy 
nieznanym im osobiście odbiorcom pod rygorem od- 
"TOwiediziałnościi mia/tenjalnej domagać się od nich od­
powiedniego wy' egitytno wa.nna ‘się, bądź też stwier­
dzenia to-Asamośei tsśvej wsoiby i podpisu, przez wia­
rygodnego Świadka, .znanego osobiście f.unkcjonarju 
.szowi pocztowemu. Ponieważ P. T. Publiczność wy- 
moigi te niesłusznie nwaiża za niepotrzebną formal­
ność i  szylkaimwa/nue jej przez fi inkojtona rj usz ó w po>- 
cztowych i często na rem tle pow itają niemiłe .zaj­
ścia, przeto Dyrdkoja Poczt i Tełegr. z/wraca uwagę, 
Że obowiąizek wylegitymowania sdę nieznanego oso­
biście odbiorcy przesyłki pocztowej je«t kWnieczUym 
dla chronienia poczty i  funkcjonariju-szy pocztowych 
przed •odpowiedzialności m aterjalną aa dostanie się 
pre/esylelk w ręce niewłaściwe i mnisi być w obopól­
nym interesie poczty i fuUkcjomanjuiszów pocztowych 
lOraiŁ nadawców i adresatów przesyłek bezwzględnie 
przesr-z pętanym.

(Zauważa, się przytem, że za legitymację ważną u- 
waża się. wszelkiego rodzaju dowody osobiste, izao* 
pałtrzone w Ćotógraf je Hub rysopisy i podpisy Ich wła­
ścicieli. wydane przez -władze i  urzędy państwowe, 
.uprawnione do wydawania takich dowodow".

Wyjaśnienie to  jest oczywiście wystarczającem a  
zarządzenie w zupełności sluśznem, niemniej jednak 
prawomocnie wystawiona legitymacja dziennikar­
ska z 'ibttografją i pieczęcią, opiewającą na nazwi­
sko  członka redakcji znanego w kraju pisma co dzień 
nego powinna beizwzględnie wystarczać .i w tym  celu 
kierujemy prośbę do Dyrekcji Poczti Tełegr.. aby ‘ze­
chciał* wydać odpowiednie zarządzenia.

2  DOWODU BANKRUCTWA POWIESIŁ SIĘ NA 
-JEDWABNYM SZNURZE. Wczoraj popohidnin po­
wiesił się na futrynie drzwi swego sklepu przy ulicy 
Kra kom-siki ej 1. 21 w podwórzu kupiec Hin-ch Meiet 
^kunnreki, lat 28 liczący, żonaty, właściciel: handlu 
óbrań. Desperata nie zdołano przywrócić do życia. 
Przyczyną samobójstwa, które stwierdził lekarz ob­
wodowy dr Berna cióskil, było1 bankructwo.

SKUTKI LEKlKlOMYSLŃOŚGl. Ignacy Kołwara, 
Wożnik miejski, zam. przy tik ‘Królewskiej 152 do­
niósł. te  27 bm. skradziono mu z gmachu magistratu 
l ° wer męski, wartości 150 zł.
^ JESZCZE JEDNA KRADZIEŻ KOLEJOWA. Jan 
Eeb~ok kierownik szkoły w fckoczowie doniósł, że

Bulwary paryskie widownią pościgu
za mordercą i samobójcą.

Paryż. (Tri. wL) Na bud warze Haus/manua zdarzył 
się dzisiaj o godz. 8 rano wypadek niesłychanie zu­
chwałego raibuinflou.

Mianowicie jakiś nieznany osobnik wpadł do zakła­
du jubilerski/ego Katona, zamordował gio wystrzałem 
rewolwerowym przy ladzie i .następnie usiłował do­
konać rataiJhu kosziwwiDiuśc:.

Został jednak spłoe zony i miłował ratować się n- 
cieczką. Ptolkjja pościła się za nim w pogoń, lec* w  
chwili, g/dy miał być ujęty, pop ghg.il samobójśtwi - 
pozbawiając się życia w-y-strzałem rewolwerowym.

Jak  się okazało, osobnik ów nazywał się Molłari 
i był z zawodu subjekitem sklepowym, pozbawionym, 
od dłuższego czasu zajęcia.

w pociągu na linji Wieliczka- -Kraków skradziono 
mu portfel z kwotą 350 zł i  legitymację.

SPÓJNIA ŻYDOWSKA. W jednym z tutejszych 
pism butikowych t. zw. ,jazerwiońciu“ czytamy ana- 
niffienne ogłosaeinie N/r. 8692: Otto jakiś fotoguaf żyd 
iposzulknje rettisizera i operatora za dobrym wynagro­
dzeniem, o posadę tę ubiegać się może izraelita; 
zgłoszenia tam a tam...

To drobne ogłoszenie nie powinno ujść naszej u- 
wagi i głębiej nieco .powinniśmy się nad nim zastano­
wić. Żyd fotograf potrzebuje na gwałt- operatora, ale 
przyjmie tylko żyda.

Ille pcEedsiębiorst.w katolickich w Krakowie zat.ru- 
dnia żydów jako wąaóftpra.towników? — ile banków 
polskich poszczycić się może buc/hakerami czy sakto- 
bontystami o typie z dyjespory żydow-kiej? Kupiec 
czy pnzemysłowiec lw i daje zajętue tyilko żydom, — 
my katolicy na to żadnego nacisku nie kładziemy. 
A wynik tej naszej taktyki widoczny: nrędzy bezro­
botnymi żyd jest wyjąltkiem — katolik regułą. Niech 
ogłoszenie w brttkowc/u krakowskim Nr. 8692 otwo­
rzy nam oczy!

USILOWANE ZGWAŁCENIE. DO E. U. Ś. „pod te 
łegra.fem“ doniósł Jan St-achowuki, właściciel realno­
ści przy ul. Mazowieckiej 1. 48, że na jego wyrobni­
cy Marji Galos usiłowano dopuścić się zgwałcenia. 
W  tajemniczej tej sprawie prowadzone są dochodze­
nia.

KRAKOWSKIE GRGJE. Niedawdo .tomu pisaliśmy 
o st.T-aszKwych naprawdę stosunkach, jakie /się roz 
.panószyły na dobre- w osławionej kamienicy przy ul. 
Łobzowskiej #  6, gdzie w' |)rzestronnem a bardzo nie 
.stety a*kustycz-ąem podwórzu, wddzą nietylko rej, ale 
istną ruję ro-zwydrzone .służące, kpląe najoczywisci-1] 
z wszelkich przepisów, z całego t.. zw. porządku do>- 
morwego, io-biąc o każdej porze dni a. i nocy co się 

*im podoba. Więc od wczesnego ranka do .późnego 
wieczora nawołują kię wuajem przez .okna., prowadzą 
tą drogą ipi zez ca Kitki dzień rozhowory, oibma wia ją 
n-a. głok Swoich .chlebodawców i wszystkich innych 
.lokatorów) kamienicy „puszczają" niesforne dowci- 
,pv. arcychamiskie żatty. a  wfezystko to  wygląda tak, 
jak  ruja niedzielna, dziewek wiejskich, ns wohijących 
ąię i okrzykujących wzajem przez podwórka, przez 
drogi, /ba! z iednego końca wyśi nawet, na drogi!

No, ale tam jest iwieś, a tu jest miasto! Tam jest. 
wolim i wwObodna przestrzeń, a  tu podwórzowa, aku 
styczna ciasnota! Tam wysłuchują tych koncertów 
prymitywni pracownicy pługa |  gnoju, tu z koniecz­
ności płuchać niulsZą owych orgjas tycznych wrza­
sków ludzie!...

A wszystkiemu temu przypatruje się i przysłuchu­
je najolbojętnlej w  świecie pani „dozorczvni“ domu, 
doizorując nim w ten sposób w myśl iprzepisu magi­
strackiego regulaminu o porządku domowym w Kra­
kowie!

Ale, jak się dowiadujemy, stosunki, takie panują 
n'ietylko w owej sławetnej kamienicy przy ul. Łdb- 
zowplkiej, ale wszędy w całem mieście. Rozpasanie 
sług krakowskich przechodzi już nietylko wszelką 
miarę, ale I wszelkie wyobrażenie!... Coś zupełnie 
a  la bolszewik!

A do tego łą'czy .się również brgjaisłtyczne rozwy­
drzenie domokrążców, którzy — gdzie im dotąd je­
szcze wolno wchodzić na podwórza domów, uam od 
6-tej godziny rano rozwrzaskują w  najdzikszy spo­
sób (swoje. „wągle“, lub „drze-woouo w kół-kaaach“, 
gdzie im żaś na podwórza Wstępu wzbroniono, tam 
również od .wczesnego ranka,, stając tuż pod oknami 
frontorwemi domów, krzyczą, całem gardłem tak do­
nośnie, że — dziw naprawdę! — iiż krzyki ‘te nie do- 
ehodzą do tts-zu m agistratu, skoro dochodzą one aż 
do uszu Francuzów, a  nawet aż do uszu mieszkań­
ców Ameryki, to znaczy do utszu szanownych na­
szych gości :z zag/ramicy, którzy, przysłuchujcie się 
tym rdzennie kTakowtekim koncertom, opowiadają, 
że... Polacy to  dzielny l  bardzo wytrzymały naród, 
skoro w, takich warunkach lżyć i pracować mogą! 
.No — i cóż na to wszystko Świetny M agistrat? Czyż 
na to (przejął w, nowej Pols'ce od policj władzę nad 
służbą domową i domowym porządki' -m. aby ją  za­
przepaścić w szacunku i zaufaniu mieszkańców?...

iPODRGŻAŁY w „Girandzie" naigle suohanki, o4 ta­
kie małe nic, raz na ząb. z odrobinką luikiru.

A liżecie o ile? o tyle, że wczoraj jeszcze za te 
same pieniądze zjadłeś tam t/rzy, o d/zaś zjesz tylko 
irówuo dwa!

iPodrożały twięc o pięćdziesiąt pracenlt!!!
— A dlacizego to tak parnie Bisaniz?
— Trudno, panie redaktorze! wojna!
— Z gośćmi kawiarnianymi?
— Nie! z Niemcami, woina celna!
— Może bezczelna, co?....

Siły-ząc to, morele w koszykach ,oa rynku podsko­

czyły radośnie, hop, hop! Ot-, jak głupie morele!
— Po cizemu kito?
— Po S złkxe.
— A w sklepie po- 2 zł. 4C‘ gr. -Dlaczego to -ta.k?
— Bo morele w tym roku bardzo obrodziły.
—  W ięc?....

Więc na czemze biedny człowiek zarobi, jafc 
nie na tem, czego nareszcie Pan Bóg raz nie ooska- 
pi-łr!

Panie KomL-arzu Rządu! czyby rak nie dało się 
podbić ceny i pańskiej dumy, aby raz już zapanował 
-porządek w odda/nem opiece Twej mieście?

  o : - : o -------- -
PRZYBYCIE ESKADRY SAMOLOTÓW POL­

SKICH DO KK \-KiOWA. Wczoraj rano przyleciała dor 
Krakowa, w drodze powrotnej dó Warszawy eska­
dra samolotów polskich pod dowództwem generała 
Zagóiśkiego. E rharda ta  odbyła dłuższą podróż pff 
kontynencie europejskim i Airiglji, a ostatnio bawi te 
fw Pradze czeskiej,
_ Między gedz. 10 a 11 -przedpołudniem nadleciało 
o -amolotów, następnie za? przybyto jeszcze 8. dwie 
ma pamjami po cztery. W tem było 12 ap; ratów ty­
pu „Potez," ,i jeden ,jBreguet“. Około godz. 12 przy. 
leciał jeszcze jeden „BreguetK i trzy ,j\>tezy“.

Cała zatem eskadra, Uczącą il7 samolotów, wylą­
dowała na lotnisku wiojskowem w Rakowicach, 
gdziie ^aparaty ustawiły się długim szeregiem. Tutaj 
ocz-^dkly al/i już mechanicy, którzy -zajęli się natych­
miast- kontrolą i czyszczeniem aparatów. Odlot esk a  
dry  do Warszawy nastąpi -dziś o godz. 4 popołudnia. 
Na lotnisku (w-arszaiwiskiem przygotowuje się uroczy­
ste przyjęcie powracających lotników.

 o :: o —— —
Giełda.

j i*

v™ -U J  . . . .  ?Iraków, 30 lipca.Na giełdzie efektów -sytuacja niezmieniona. Daje ale 
jednakowoż odczuć ogólny hrak o ra m , jako ter arak 
gotowki <Jy>kem lenoen a niejednolita, ruch słaby.

W i a li tach i dewizach nie doszło do transakci j Do-
!2r Jroi.n^jsze przy ogólnym bratku towaru.
Na pogiełdzłu korna utTr,iiKUM

w ®3bt'Wth). w  tons-r-kcji:
Zaetm̂ ka' Bank KmełdjyTtJo*w;y q 12
PoiRikie Totw-a-w,ystTvw Hand̂ hiwio 0JK}
Ziie/teniewski 1 1 1 0
Titzieibilntia żelazo ono
Tępege ^95
S. W. Meimcieiwsllri pąg
Elektinewn-in Siiensiza o 17

0.33—0A5
^ * ie 41"-4.50
A. Piasetcski  ̂ 140 ^

A K C JE N A  POGfEŁDZIU
Jaiwomzno ©o (25) 850.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Ba,ul Hand'own 450 Baak ,Związku Spółak Za> 

robjkpwjyfth 7j50: H. CegćeiMti Poznań 0.38: S/fcarachoww 
2.00: ZHeltonąewisik', 11.00. ŻyrauKów hm- HabeńhuscŁ 6j06; 
.Spirytus 2.15; Chodorów 350: Ursus 110. NaA-a -Potsika 
0.30.

GiEŁaf \  W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 2425; Londvn 25.02- Noww 

gfljk 5,15; ‘BeJgja 23.77. Włocha 18.85; Hw/parA 7 4 m  
HalawĄja 20660; Beillim 1j22.5: Wiedeń 72.45; &7tt(oikhołm 
13850. Oslo 92450. Sr̂ fjr, 3.75. -Prag*, 15.25; Wuu^awa 

■; Bój iapeszt, 0.7i2.4; A/tery 7.95; Kioiijls,ia.Ti(tJvin‘>noł 287- 
Bulkamiszó 260; HeMngifo^ -13. Buewe Ain s'30, .75. Tem- 
wucja tez Tmiany.r=

Krakowska Spółka Tramwajowa.

Mowa taryfa lazdy.
Z dniem 1 sierpnia 1925, wchodzi w  życie 

uchwalona w  dniu 11 lipca b, r przez Rady 
Nadzorczy Krakowskiej Spółki Tramrrajowe*, 
a zatw ierdzona przez P. T . Prezydjum  Mia­
sta w dniu 23. VII b. r., L, 2777 Prez., na- 
stępujyca now. taryfa  tram w ajow a :

Do godziny 8 me i ra n o :
B ilety dla w szystkich pasażrrów  pe 10 g r  

Od godziny 8-m ej rano:
Bilety dla dorosłych . . . .  po 20 gr.
B<: t y  na legitym ację i dla pp

Oficerów 0 .0 . K. V. w m undurze po 15 gr.
Bilety dla dzieci do lat 10. bi­

lety na legitym ację szkolnę o> az 
bilaty dla żo łn ie rzy  do ster
ź a n t a  po 10 gr.

Bilety za przew iezienia pakunku 
s v ażdej porze dnia . . . .  po 20 gr.

Karta abonamentowa m iesięczna Zł. 18*—  
W szystkie  bilety ulgowe ważne sy tylko 

w dnie powszednie.
Kraków, dnia 28 lipca 1925.

DYREKCJA.

s
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Święto elegancji.V O  ....... u
UttJtozyisipśc w  wystawie sztuki dekoracyjnej w Paryżu. Egzotyczni gaśck. — Poeboc tysiąca fctu o-

sób. — Zabawa idą świtu. 1
nae-tej wieczofrem zaczął się-pochód, w którym wzię-

Waźny krok w zwal­
czeniu choroby raka.

W osratuim tygodniu ukazały, eję w. pismach an­
gielskich. a  z niema, i «w icnytcŁ. wiadomość' o osią­
gniętych (przez dwóch uczonych w Londynie wybilt- 
nyoh rezultatów na drodze do ,ziwalezania raka, 
wtii-aszinej, choroby, trapiącej ludzkość iw coraz, do­
tkliwszy sposób (iw. Anglii w 1Ó23 V jzmario na mka 

_ 45.000 osób, w L024 już 50.000), przeciwko której 
’właaiCOT.'i» śrudfca jeszcze nie (posiadamy, gdyż Je, 
które się stosuje, ma ją skwtek stanowczy albo tylko 
w pierwszych stadjac-h choroby, Ikuody poznanie jej 
jest bardzo (trudne, albo tylko odraczają fatalny ko­
niec. Wiadomość^ londyńskie tym razem głosiły, że 
rezultaty osiągnięte są bardzo idaleko idące.

IW ubiegłą sobotę wyszedł wreszcie w Londynie 
numer specjalnego czasopisma lekarskiego „The 
Lancet-1, w którym mlkaizały się oczekiwane rozpra­
wy dra Gye i p. Barnarda, autorów odkrycia. Co one 
przyniosły V

Pffizedewiszyistfldeflii należy iz -góry wyraźnie powie­
dzieć, że pra.oe obu (tych uczonych niÓfmują na ra.zie 
nic (wspólnego ,z terapją, czyli leczeniem raka, -oby­
dwie za'jniują-się itjllko wykryciem przyczyny tej cho- 
roby i .utinzymują, że ;ją znalazły. Jest Itp więc b  jećb 
nej strony zawód dla tych, którzy epodiziewali się 
Ostatecznego zwalczenia, choroby, gdyż od poznania 
(przyczyny zł-eigo do jego usumięeią, droga może ■ być 
jeszcze bardzo daleka i znalezienie właściwego lekar­
stwa może równie dobrze nastąpić, za parę tygodni, 
jak ,i za sto lat, iz drugiej jednak każdy rozumie, że 
poznanie przyczyny jest bardzo ważnym krokiem 
naprzód, że i walka b 'wrogiem, o kitórym wiemy coś 
pozytywnego jest bez porównania łatwiejsza, niż szu­
kania na oślep w  ciemnościach, i że ,wed'lng tadzlkich 
(przewidywań., powinna doprowadzić iw. niezbyt rllu- 
gim  czasie do ziwyeięiBfwa.

Jakież są rezultaty'pp^ Gye t  Barnarda? Jak  wiado 
mo, dotychczas nie było w nauce zdecydowane, ćzy 
rak powstaje' wskutek działania jakiego zarazka ży­
wego przeniesionego do organizmu z zewnątrz, bak­
cyla, czy też złośliwy ten nowotwór rozwija się 
wiskutek obecności (w) o-rganimie jakiejś substańc-ji 
tarcujjąeej o charakterze chiemiczinym. 'Dr. Gye .utrzy­
muje, że obie te przyczyny działać muszą wspólnie, 
mianowicie wyikryi iw nowotworach .rakowych spe­
cjalną babterję, Ikltóra jest obecna zresztą.rów,ileż w 
organizmach nie. dotkniętych chorobąj, wywołuje zaś 
raka, tylko w tym wypadku, jeżeli w organizmie 
zacznie powstawać wy .warzama prizez same komórki 
specjalna snitetancja. Puzytem bakcyl, wywołujący 
jralkJa jest jeden dla wszystkich zwierząt, natomiast 
owa substancja o charakterze chemicznym jest dla 
każdego gatunku zwierzęcia inna. Dr. Gye stwier­
dził, że alby wywołać raka, nie wystarczy zastrzyfk- 
nąć bakterij"’, lecz trzeba również wprowadzić do or­
ganizmu eikistrafct .z narośli chorego zwierzęcia i przy- 
tem tego samego gatunku, it. bu. dla m yszy.koniecz­
ny jest ekstrakt z nowotworu myszy, dla ptaka z pta­
ka i, t. 4  W  jakich wai unikach ta substancja (koniecz­
na do rozwoju raka. zawarta w ekstrakcie z nowo­
tworów., powstaje' samoczynnie w organizmie i współ­
działając z ibakiterją, doprowadza, do TOOw.-stamia cho­
roby, j e s t ,'jeszcze tajemnicą.

iDr. Gve po.rafił więc ustalić przyczynę raka, jako 
wcipólne' działanie fpawinej' Ihaktóiji j  pewnej, powiedz­
my, frgtózny tóhetmAiciznej; jedno bez drugiego' jest nie­
szkodliwe'. Oprócz tego udało miu się otrzymać czyste ■ 
kultury owych baklt-»nyij rakowych. Co zaś zrob i p. 
Ba rtoaad? Barnard sfoł((gratował owe bafcterje.

Trzeba zaznaczyć, że o .ile dr. Gye jest lekarzem 
i oadaiezem medycznymi (chociaż specjalnym stu- 
djonri nad rakiem ipośw ięca się dopiero od dwóch lat), 
to p. Barnard z medycyną n;ie ma nic wspólnego, jest ,| 
natomiast ibaudżb .cenionym specjalistom optyki, mi­
kroskopowej. (Bakcyl raka. podobnie,, jak bakcyle mie- 
Których chorób izaraźLiwyieh (ospy, oidry, wścieklizny) 
jest, tak  mały, że nie miuże, być dostrzeżony przez 
'.wykły ąnitoroiskop, .Barnard (Zbudował ullfrańnikro- 
■'kop, który pozwaua tego bakcyla, wprawdzie nie 
dojrzeć, ale jego istnienie óitwieddzić fotograficznie. 
Tu należy dać kilka wyjaśnień, 
f .'Widzimy fakiś przedmiot wówczas. Ikiedy pronaie- 
toie światła odibito od tego plratdmioitu, wpadną w na- 
6'7.e oko i odtworzą obratz pnaedmiotiu .na "oizgałęzie- 
niu newtn wia-ofcc-wego. Żeby .jednak promień śWia- ' 
tła odbił się od< lanego ąwzefffiiirftu i utworzył po . 
przejściu przez soczewkę uc.aną jego oihraz, musi ów 
przedmiot być większy od •dttigóśct fali światła. Mo­
gą więc być przedmioty talk małe, że indn^ .po.więk- 
w.enio mJcroftoopu nie je-st w stanie, uLazać och na 
szemti okiu, gidyż ipox)mitnie białego światła ui« od­
bijają eię< w mileżytty sposób od tycłi przedmiotów. 
Wiemy jednak, że światło różnych koloróv ma roz­
maitej 'długości fale: najdłuższą falę ma świ'atło czer­
wone, najkrótszą i, to o wiole od czetmonegio krótszą 
mają promienie ■ulrrafiolertowe. Gromienie ulitrafiole- 
towe więc mogą nam  dawać obrazy pi zt dmiotów o 
wiele mniejszych niż prom'cnie białe bib innego ko­
loru. Dc bezpośredniego dostrzeżenia takiego mał( 
gx> przedmiotu mac to nam nie pomoże, gdyż promie­
nie ultrafioletowe nie działają- na  nasz nerw wzro 
kowy i  nie wywołują w nim żalnych wrażeń, nato­
miast jednak diziałają i to b » d ®0  energicznie na pły­
tę fotograficzną. IZ tego wynika, że przedmiotów tak 
małych., że nie widać ich w najlepszych mikrosko­
pach, nie zobaczymy również okiem1, jeżeli oświetli­
my je promieniami ultrafioletowymi, ale możemy je

'Na-wystawie HZiuki dekóracytjuej w Paryżu- odby­
ło- się-:-„święto elegancji--, 'które -przepychem swoim 
.zaćmiło wszystko co dotąd kiedykolwiek można by­
ło- oglądać w stolicy świata. Była to jakby bajka z 
„Tysiąca i jednej nocy1', ,gendez--vouls“ taajpięfkniej- 
śzyc-h kOibie.t, orgja świateł i barw, którem: mfenify 
się przecułne kosi jurny u tk a n e  % uajaniowniejs-zych 
jedwabi i gaz, usianych najiwłspaniadśzymi klejnota­
mi.

'PuibUraność, krtóia brała udział w uronszyB-toścd' by­
ła też niezwykle egzotyczna. Obok maharadży z Ka- 
pur.tali zasiedli książęta hinduscy o twarzach jakby 
z bnonaiii wykutych i blyszcząicyich o-czafh, Chińczycy 
w szatach z ciężkiego, jed.wabiu złotem haftowa­
nych, murzyni afrykańscy, Japończycy, Beduini-, 
iSyngaliesi, mśeiszkańćy południioiwej Ameryki i t. d.

I Obok nich zaś ogromna ma-a, bogatych Amerykanów, 
Anglików i. najbogatszych mieszkańców całej Euro­
py w śmetnie sk-ojonych firakaćh, w towarzystwie 
pań przystrojonych, w toalety z pierwszorzędnych 
magazynów. Nie było zdaje się kroju na kula ziem­
skiej. który w- dniu t'vni nie byłby reprezentowany 
na wystawie, jakkolwiek dostanie się na .jśiwięło ele­
gancji-* nie bydło rzeczą łafiwą ani tanią. Najtańszy 
bilet wejścia koo-atował 300 franków, aż do tysiąca 
fiainków od osoby.

Ogromna hala „Grand Palaraj11, przecudnie udeko­
rowana tonęła w powodzi świaięł. 0  gód-ziriie jede-

sfotografować w ftem świetle To właśnie uskutecz­
nia ullłramcfcrosfcop (Barnaida. .Pirzyrząd ten, oczywi­
ście służyć może ,do Ibadania. względnie stwierdza­
nia egzystencji innych baikteryj. niewidooznj^ch przez 
zw jkłe mikroskopy i na tern polega ogólne znacze­
nie pracy p. 'Barnarda.

Oto czego dokonali uczeni -angielscy. Nie .znaleźli 
środka na leozenie raka, lecz znaleźli czynniki, które 
tę chorobę pow-oduj%i opracował’ metody badań, któ­
re mogą być zastosowane również do wyjaśnienia ta ­
jemnicy innych chorób.

D/ieincjme nefeientiowi działu '.poo-tow-ego „Gpń- 
Ca KiratoHwifikaefO11, Koledze iBudziszowi —

w lU-ppmtalku!

Piłka no2na.
Dawniej była pchła, a dzisiaj jest piłka nożna.
Wprawldzie i dzisiaj jest pchła, ale dawtoiej nie by­

ło piłki nożnej.
'  i •

Różnica między jedną, a drugą leży w' słowie „daw­
niej11, prócz tego zaś w sposobie chtwytania icih. 
Pchłę się chwytało i chiwyta po dziś dzień rękami; 
zaś piłkę nożną usiłuje e,ię chwycić nogami; ale po­
nieważ tego uczynić do-tąjd n t t  nie może. wię.&, tym­
czasem ze -złości, że się tego jaszcze uczynić nie mo­
że, kopie się ją tyflikó, w gorącem pmgmieniu we­
wnętrznemu aby stoipy jak najprędzej już raz stały 
się chwytne tak. j-ak u małpy. Bo dopiero witedy idea 
piłki norżriej dojrzeje i stanie się grą —. par escellen- 
ce!

Dziś juiż l.uidzkoisć anajdjiąje się na drodze do tej 
ewolucji. Dowód w tern: gira w piłkę nożną powsta­
ła w Ameryce; btanutąd pooz.ęl!a się rozchodzić coraz 
daiwj na Wschód, ube,jonując- Amgijję, Eranejęi, Hisz­
panię 2 Portugalami, Niemcy, Włochy, Polskę, So- 
wietroeję. o-ezy wiście i wszytetlkłe po drodze mniejsze 
państewka, tocząc się coraz dalej i dalej. Tymcza­
sem, to znaiezy dotąd, pilika- nożna z jednej strony 
nie objęła jeszcze' wszystkich zakątków kuń ziem­
skiej, nie grają bowiem w nią jeszcze dot-ąd tacy n. 
p. Eskimosa, z drugiej zaś strony nie spoczywa ona 
tw swej ojczyźnie w stadjium, z którego wyszła na 
zwycięski podbój świata, lecz udoskonala się tam 
zwolna i dojrzewa. Tem się to tłómaezą owe mnożą­
ce się dziś w Ameryce t. zw. małpie procesy", t. j. 
procesy wyta« zane nom o-zesnym profesorom wy­
kładającym słuszność teorji Darwina co do pocho­
dzenia człowieka od małpy; wytaczane są zaś przez 
niepoiptrawlnych konserwatystów i reakcjonistów, któ­
rzy, jak się okazuje, są nieprzejednanymi wrogami 
pił(ka nożnej. A kito myśli i cztuje, ten wde, że ow 
nagły ixifwrót nadkd kiu zapomnianej już .teotji Dar­
wina, to nic innego, jak tyłklo podświadomy pęd 
ludzkości do przygotowania, na razie teoretycznegoI 
podłoża dlla ostatecznego uformowania techniki gry 
w piłkę nożną. Krótko mówiąc, owe wykłady e te­
orji Danw"ma są poprzednikiem idącej ewolucji azło- 
wieka w kierunku przemiany dolnych jego kończyn 
w chwytne.

1 wtedy dojpiero człowiek stanie na wyżynie b.zcrzę- 
ścia, bo będzie mógł już chwytać rękami i nogami 
piłkę nożną i.... pchły. Piłka nożna, chwyttana ręka­
mi i nogami, czyli czterema rękam' przestanie się 
nazywać piłką, „nożną", otinzymiując miano piłki 
„cziteroręk-iejjh lub brócEej „małpiej". Pćhły zaś wy­
giną zupełnie, bc wyłapywane z dwa razy większą, 
łatwością, niż dotąd, nie adolają do szybkości w gn- 
bi-eniu ich dostosować szybkości w swem rozmnaża­
niu się.

Oóż to więc za bajeczna- perspektywa, jakich bło­
gosławionych czasówi, któi-ą zaciemnia jednak mała, 
-jedyna dye-t.rakteja. Oto Makkabi i inne namodowio-

#o udział t-ysiąę sto osób, które wstępując, po-, ,-wiei 
kich schodach pałacoiwycn pnzeciąguęły przed oczami 
zachwyconych i bijących brawa widzów. Pc chóld- o- 
twierało sto baleitnic przyłinamych za. syreny, ow-kuę- 
tych w zielone gazy różnych odcieni. NastępcIt uka­
zał się tęczowy korowód diwuStupęćdzesięóiu „ma­
nekinów" z wielkich firm, w wspaniałych toaletach. 
Artyści fcomtdji francuskiej wystąpili wr styłowyicł 
strojach epoki Moliera-, za memii ukazały- się Hkz 
panki, z ł^eiwilli w jw-iiwabnych szal a, ch z kanmanieu 
mi w rękach. IBulnzą oklasków powinano paryskie 
„midinetki" c toczone stupęćdziesięciu złote odóbimy- ■ 
mi aniołkami, wreszcre trzywta przedstawicielek płc 
pięknej, które bogactwem sukien,, wstążek, kwiatów 
piór, złota i klejnotów, symbolizowały' potęgę ele­
gancji paryskiej.

Go przejściu pochodu rozpoczęła się zabawa. Dc 
biakgo rana tańczono różne modne tańee, szampai 
lał się strumieniami;, grały maaudoliiny. i gitary, rozle­
gały się ś p i e w y  -w- różnych językach. Nie,jeden z e- 
gzotycanyich gości wyrdał: niewątipLiwr.e w tej nocy 
szału, i zaibuwy całą zawartość, siwego portfelu, ale 
Paryż zarobił i to niewątpliwi^ prawie wyłączni,* ta  
Obcych. Pranuuzi są zbyt rozsądni, aby wydawać bez 
"•achunikius chętnie iednak patrzą na to, rak u nidh 
wydają inni.

demokratyczne pnzedirtawicielsfwis palk' nożnej na. 
żydowsko, dziś już, d-zięki siwym rasowym skłonno- 
leiom, uzdolnione są do ihjwytania (piłki nożnej n o ­
gami. a minio .to.... maja pchły!

Jak to więc nałeży rozumieć?
Lecz — wszystko jedno! Co .będzie to będizic! Zy- 

dów daleko mniej na ś-wiecie, niż . innych na.odowo 
ści. Zresztą -amyicłi nawet Pblaków wystarczy do- 
wyłaoania żydoni wtszystkich pcheł!

I przynajmniej tę jedną koncesję im odiaierzemy
Więr-<* — niech żyje piłka nożna! nłęoh- żyje, żyje. 

żyje!!!
- „ ..... - v • ■ (Agaryki.

SO CJA LIŚCI NADAL P R Z E U W  PA IH LEV EM U
Paryż, (AW.) Na wczoTajszym kongresie socja 

listów okręgu Sekwany omawiano jakie &tanowi- 
sko m ają zająć socjaliści podcizaD ogólnego kon­
gresu socjalistów, który- .odbędaie się od i5 —7.8 
sierpnia. Opowiedziano się przeciwko dalszemu 
popieraniu gabinetu  Painlevego. Na posiedzeniu 
kom itetu dziewięciu wybrano komisję z 24 człon 
k ów, którzy są prawie wszyscy' usposobieni nie­
przychylnie względem dalszego popierania obee 
nogo gabinetu. Komisja ta ma -wypracować re­
zolucję imieniem Rady . narodow ej partji socjali­
stycznej. ■
U H U H H H I H B a n H H B H n n H i

Kronika zakopańska,
Zafkopauie, 27 bui.

STAN POGODY. W ostatnich dniach pogoda po­
gorszyła się o tyle* że wr ciągu dnie przechodzą krót­
ko trwające deszcze, eo jednak nie utnu lin̂ a wyicae- 
ozek, gdyż deszcze >te są zupełr.ie lokalne, a jak tury­
ści twierdzą w górach k h  nawet zupełnie nie było.

TYDZIEŃ TATRZAŃSKI. IW sobotę odbyło się- 
!t  dwiorcu Towarzystwa Tleut zańskiego ima-ugnfracyp 
nie posiedzenie Komitetu Tygodnia Taiurzańislkiego,. 
iw którym wzięli udaiał pod przewodnictwem prof, 
Wałoreg-c Goetla pp, poseł i bumu. ZaKopan^go M 
K-oztoiwsld, los. 'kam. Tobol-ak pirof. Lampowa, -płk 
Wagner, mjr. Romaniiszyn. dyr. M. Jamoratt, dir. Stol- 
fa,-prof. S-t. Sokołowski^ red. K.' Kwaśniewski. Fctuw? 
łono uirządizać Tydzień Taarzańsiki, w ciza&ie od 10 dc 
.16 sierpnia i ustalono już w zarysie program kt-órj 
obejmować będzie szereg odczytów, wycieczek, zbio­
rowych, przedstawienie teatraiine, zabawy taneazme 
al zbiórkę. Szczegóły podane zmtamą po ostateozeem 
zredagowaniu tefkstu afisza i ustaleniu osób prele­
gentów i tematów odczytów, co naciąpi w czwartek 
30 hm. ‘N. D.

ODNOWIENIE DACHU KOŚCIEL NEGO W  Z.AKC 
PANEM. Dzisiaj przed pebuJniem wyciągnięto na 
wieżę 'kośei-ekią, miedzianą kulę, —- w której na wie­
czną ■ rzeczy pamiątkę zamknięto odpowiedni aokiu- 
meint, oraz monety połblke. -tak srebrne, niklowe- jak. 
i banknoty wiszysłlkŁch emisyj od chwili pewstanif. 
państwa-. W ur^uzystoścS Ihrałi utdzda1 .azłonkowie ko­
mitetu pairairjałm gę, poseł Medard Kozłowski. ór. Jó­
zef Diehi, Józef Pawliica, dyr. Franc Kosjński i kh 
kan. Tloibolak -wielce już zasłużony, choć stosunko­
wo od niedawna- rządzący duszami parafji probosi2}ct 
zakopiański. Uroczystość odibyła się z racji ukończe­
nia pokrywania nową blachą miedrtaną w5ieży ko­
ścielnej. W d-alszyim dągu pokrylty zostanie na nowo,, 
w miarę fiunduiszówi, cały dach. Urząd miejski przy­
szedł z pomocą, komitetowi pożyczają** miu nu cele 
o-cLaęwienia pokrycia pięć tysięcy złołych.

UGRDDY MIEJSKIE, z których pierwszy oidanw 
już do użytku publiczności zostały oddane pod nad.- 
izór i opiekę, zamianowanemu oracz "odę miejJką Za- 
ko-panee-o kuratorear oeirodów* p. Janorwi Kowalskie­
mu długoletniemu ot*yiwianelowś i radnemu Zakopć, 
nego. ff* D.
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Sport w Zakopanem.

Sekcja lekkotaletyeizna iSokoła w Zakopanem u- 
Rządza -w; dniach najbliższych dwie imprezy, zakrojo­
ne n a  większą lakalę, które ze względu na swój spe­
cjalny charakter, zasługują na Miżisze rozpatrzenie 
i  oświetlenie tz punkt,u widzenia Uportowego.

Są to: 1) (Bieg rozstawny 62 kilometrów; 2) Chód 
Tatrzański — (25 kilometrów.

Rozpatrzmy pierwszy z Picu.
(Bieg Rozstawny odbędzie się dnia 2 sierpnia br. 

s-zoeą na trasie: Zakopane—Morkie Oko i z powro­
tem, przyczem na Porońcu i  t. izw. serpentynach n- 
względni się wszelkie możliwie skróty przez las. Ca­
la trasa zostaje podzieloną na ,10 etapów, k tóre 'Ob­
sadzi 10 (biegaczy, należących do zespołu 1 sztafety. 
,W&zy&cy zawodnicy zostaną rozwiezieni autam i na 
swoje miejsca pół godziny przed rozpoczęciem bie­
g u , którego c tart i meta znajdują się na Rynku w; 
Zakopanem. Bieg prowadzić Pędzie w jedną i' dragą 
stronę ten sam zespół zawodników, z czego wyni­
ka, że Wszyscy poszczególni członkowie sztafety 
przebiegną swój etap (około 3 km.) — .dwa razy. 
W (stronę (Morskiego Oka i — po pewnym czasią - 
kiedy sztafeta wróci — ten saim etap w ^przeciwnym 
kierunku. (Zwycięstwo przypadnie sztafecie, która na 
całej trasie 64 kin. uzyska czas najkrótszy.

Bieg raki organizowany jest w Zakopanem po raz 
pieijwtzy i 'będzie urządzany odtąd corocznie. — 
Przedstawia on wielkie trudności techniczne, jak: 
rozstawienie, zawodników, punkty kontrolne stałe i 
nadzór n-acł trasą, gdzie panuje aimży ruch automo­
bilowy itp. Wymaga on pozatem od Ikluibów staran­
nego doboru sztafet — gdyż jeden Medy.sponowany 
biegacz zniweczyć może wysiłki (wszystkich współ­
towarzyszy.

Mam wrażenie, że Oieg tegoroczny — pierwszy z 
rzędu — nie -zgromadzi na (starcie więcej (niż J—5 

-sztafet, t,j. 30—50 (biegaczy. Nie wątpię jednak, że 
liczba ta  z roku na  role 'powiększać się ibędzie i (bieg 
powyższy stać się może „gwoźdźiem“ sezonu lek­
koatletycznego i walną próbą sił klubów tutejszych 
i  zamiejscowych we w za je m nij 'szlachetniej rywali­
zacji

J e s t to w rozwoju (sportu u nas duży krok na- 
• przód. Uważam boTuem, że biegi dnużynosw e i szta­
fetow e cenić należy shwrffiyo znacznie wyżej od za­
wodów je-dlnostkiowyoh, gdyiż oprócz (momentu współ 
zawoduictwa. wyrabiają one u zawodników; wrollkie 

-potezucie obowiązkowiości i solidarności klubowej.
Specjaku-e “warunki miejscowe, jak  obfitość tere­

nów, górskich i .prawi*- zupełny brak  równin, długo­
trwała z ma itp. zadecydowały o tern, że tylko .nie­
które gałęzie (sportu mają u nas widoki pełnego roz­
woju. Tymi są oprócz sportów zimowych — biegi na 
przełaj, zawody cyklistów', Kunia i niektóre działy 
lekkiej atletyki, które na razie wobec braku odpo­
wiedniego (boiska — mocno szwankują. jjńe, urają na­
tomiast podstaw rozwn.u: piłka- nożna i pływanie, 
a to głównie z powodu krótkiego sezonu letniego.

Obecnie znajdujemy się na drodze ido przystoso­
wania- odpowiednich gałęzi oportu do warunków 
miejscowych. (Ze sfer młodszych .sportoiwców-tury- 
.stów, a głównie z inicjatywy kierownika Sportowego 
Sokoła, ip. S n  Zdyba, wyszedł niedawno projekt u- 
raądzania- zawodów- turysty czny eh w chodzie na1 te­
renie wybitnie tatrzańskim, któreby do (‘pofcojńego 

"flegmatycznejo iryibu życia, turysty, zaprowadziły pe 
iwŁtn czysto sportowy moment współzawodmioiwa. 
.Wynikło io  i z tego, (faktu, że Już obecnie nasi za­
wodnicy narciarscy i inni t,wtórzą poważna, kadrę do 
ćkonałych turystów i nawet w tym tak odrębnym 
sporcie iszukają momentów konikurencyjnych, które 
należy od początku ująć w) karby dobrze .Obmyiśiane-

■ go działania.
Obecnie ustaiono .już szczegóły teohnicżuoeorgani- 

-acyjne. (które 'przedstawiają się, jak  na..-/tępuje.
■ „Chód Tatrzański- • odbędzie się (W niedzielę dnia 16 

sieipmia (br, o god-z. 2 popoł. na  trasie 25 km. .dłu­
giej, a To: z Rynku prze? (Kuźnice, Kondratową, 
-Sżczyt Małolączluiaka, Krzesanicy, >przez Upłaz, Do­
linę Miętusią i popod Reglami do Rynku, g'dzie me­
ta. Różnica, wzniesień terenowych wynosi 1290 me­
trów. Uwzględniając .odrębny charakter •za'wodó‘w; po 
; -tanowiowo urządzić na  'trasie 2 punkty odfpoezynku

- przymusotw-ega pio 15 minut dla każdego zawodnił* 
p  to-: na Przełęczy Kondrackiej i wj Dolinie Miętu­
siej. i?dzie znajdą (się również sracje odżywbze i po- 

•moc lekarska. Zawodnicy sta ją  do „chodu1 w !ko~ 
st jurna eh dowolnych — dopuszczalną jest również 
zmiana .buwia w czasie 'cJio-du. (Podstajwią do dopu­
szczenia zawodnika (ponad ,1® Jat.) do konkurencji 
jest uj-rzednie specjalne .badanie lekarskie.

Przyznać trzeba, że .impreza powyżteza .jest w za­
łożeniu swem (bardzo śmiałą. Czas i wyniki pokażą, 
czy pomysł ten był szczęśliwy czy Me, w każdym je­
dnak razie przykla-snąć należy inicjatywie urządza­
nia tych ,sui tgenerls“ zawodów.

Mojem zdaniem „chód tatrzański'1 m a bardzo kr® 
^ie znaczenie iwychowa-wcze .specjalnie dla naszych 
zawodników narciarskich, gdyż ^lOpehnie ich do wie 
wj racjonalnego upram-iania turystyki górskiej — 
z myślą przewodnią o uzyskaniu jak  największej 
ogólnej .sprawności fizycznej. .Odpówiedme prżygoto 

‘Wania letn ie decyduj** Ibotwlem o wynikach zimo-

Pierwszy polski samochód.
.We człwartek ubiegły grono dziennikarzy warszaw­

skich miało tspo&obność wzięcia udziału 'w święcie, 
z którego doniosłości nie wtszysey zdają sobi** spra­
wę. Oto wyprodukowaiiiio 'w Polsce [pierwiszy. sąnmj 
chód, -na. który złożyły się wyłącznie polska' pomy­
słowość i polska (praca, zarówno wykonawcza, jak 
i kierownicza.

Niezmiernie przylem godną uwagi je s t rzeczą, .że 
fak t ten przychodzi do nas ze strony zupełnie nie- 
oczekjjwaue.j. Mało kto  z (szerszego ogółu wie naw et 
o  istnieniu ‘w obrębie Wielkiej .Warszawy ^Central* 
nych 'Warsztatów Sam och o d owy eh “ Ministerstwa
(Wojny. Zresztą wi przeznaczeniu iswe-ni nie mają one 
nic, coby zwracać mogło szczególbą uwagę. Celem 
ich jest dokonywanie .reparacyj samochodowych Svoj 
skowy'ch, a 'początki były niezmiernie skromne. (Po 
ukupaniach odziedzicz,ono warsztaty z 14 obrabiar­
kami, ale w, ciągu lat sześciu zdołano je doprowa.- 
dzić do tego, l.e maja (300 obrabiarek i zatrudniają 
cały sizereg inżynierów i 750 robotników.

iWansztaty rozwijały się stopniowo. Zaczęto od 
zwykłych reparacyj, niebawem jednak pizystąpiono 
do wytwarzania poszczególnych części zamiennych 
samochodów i do wszelkich typów, bo, w Poflfcce, w

« B 1 W

i wojsku polskim mieliśmy .samochody wszelkich sy- 
j tstemów. Dziś C. (W. S. (centralne warsztaty samo­

chodowe) ppoddkują średnio miesięcznie około 50 
całkowitych reroontówi samochodów, 15 motocykli i 
20 rowerów. Prócz tego nie mogąc nigdzie dostać po. 
iraebnych łożysk rolkowych, (przystąpiono do wy- 
rótbil tych łożysk i dziś opiągnięuc- już produkuję 
1.500 łożysk talkowych na miesiąc, a w najbliższym 
czasie puodulkcja ta  dojdzie do wysoKości 10.000 
miesięcznie. Jaszcze w roku 1923 .zapoczątkowana 
została praca, nad budową polskiego silnika Myślą 
'przewodnią konstruktora inż. Tańskiego (było, aby 
zastosować do silnika metodę normalizacji. Udało 
ssie to w .zupełności.

Na początku Tipca .zmontowano pierwszy samo­
chód polski, W| którym wszystkie części wraz z silni­
kiem 'wyprodukowano w warsztatach. i9fe(mochód 
ten, kierowany przez p. Mrajskiegc, wziął pourmo 
opóźnienia kilkunastogodzinnego w przybyciu na 
.start, udział w ostatnim raidizie *amochodov yin. do- 
pęfcPzając inne maszyny raidone i przebył całą dro­
gę- be,z iszwanku. .Szczególnie na odcinkach wschod­
nich raidu okazał on się lia.dżwyczaj 'przystosowany 
■do podróży po  polskie,h 'drogach

wy cl* Może konkurencja ta  zachęci ich do 'wszech­
stronnego 'korzystania z tego, idealnie dobrego boi­
ska, jakie nasze T atry  .stanowią nietyJiko dla nar­
ciarza, ale i d la każdego człowieka sportu ii nie 
wątpię, że z rokit na rok postępujący rołzwój hpcnru 
w Zakopanem — osiągnie wreszcie taki poziom, jak i 
przystoi te j 'letniej stolicy Polski. K.
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PŁYWACTWO.
ZAWODY PŁYWACKIE (WE LWOWIE.

iSta-raniem komisji między klubowej odbyły się u- 
biegłej niedzieli zawody piywadkie, w .których .brał 
ndział (sizeieg -zawodników z wszystkich klubów iwow, 
skich, mających sekcie 'plywiac-kie.

50 m. dla panów: sty l dowolny: 1) Rioszko ,(A2S) 
w 43.9 sek., 2) BLdizińskl, 3) Kiuchar Zbigniew.

100 cm. :na wźnak 'panowie: 1) 'Sieczkowski (AjZIS) 
w, 2K.6 min.

100 m. na- piersiach panoiwie: 1) Kirc.hner (AZIS) 
w 151.6 min., 2) tSiedieaki jAiZIS).

3 x 100 sztafeta- ipanOwie (po 100 m, na piersiach, 
na wznak i dowolnym): 4) AZte’., u (składlzie: No- 
w:ak, Kirohner i Roszko w. 5.19.1 min.

100 m, panie dowolny: 1) Łukaisikowa (Pogoń! iw
2.2.7 min., (2) Yettko (AZIS).

Skoki: 1) Wjfcjhai <AZ(S), 2) ,Hora i(AZlS),'3) Hornia- 
kiemicz (Czarni).

Mecze pitki wodnej; C zarni- Ra-smonea, 4:0 (BtOf, 
oraz AiZB.—(Pogoń 6 d .

NAJLEPSZY PLYiWAK O (SOBIE
Anie Borg, szwedzki fenomen pływacki, wrcn.it 

niedawno z,e 'tSzlokholimu Ą -w, wytwćadzie udzielił 
dziennikarzom szeregu .informacji o  sobie. Arne iprzy 
był do- ojczyzny nie na stałe i zamierza pozostać 
w Europie tylko przez krótki czaą najdłużej ośm 
tygodni. 'Szampiiou północny (wraca potem do Amery 
ki, (gdzie czeka g o  za^zezyne i  popłatne 'stano wesko1: 
zioętaje te kalifomijskiju uniwersytecie ,w Stamiord' 
profesorem pływania.

Podczas S(Wieg-o orka tui ego. pobytu w- Ameryce \r -  
ne Botg nie miał sp(Oeobnoś<'i, .by zmierzyć się ize 
ziwycięzcą oiin.lpijskiiD i rekordmenem iśiwiatbwyon 
Jo-łmny Weissmitllert-m. M&strz amerykański jest od 
pół roku 'uliioiry i lekarze zabronili mu jakiegokob 
wiek poważniejlszego treningu. Arne tsuarijował w 
Ameryce ogółem ośmiiaścSe Tazy. Do 'Sztokholmu 
przybyła, w raz z nim olimpijka amerykańska- sz)wiedz 
kiego 'pochodzenia, palm a Marta Niozelius, która, iw 
ub. tygodniu pjynąc 100 m. m  (męskiej bońKurencji. 
zwyciężyła (wszystkich przeciwników.

ROZM AITOŚCI.
CZY N SPORTOWY POLSKIEGO HARCERZA.
Oicho i ibez l ozpioeu dokonia-ł w obednym miesiącu 

hareęrz wanszaiwiki, ptrawoskrzydlowy Vansovii, iTe- 
6433 Jankowski, jednego z najpiękniejszych czynów 
s>j o lirowych sezonu.

.W czasie od 3 do 11 lipca zupełnie sam, urmo- 
wylewu i burzliwośoi Wisły, przebył przestrzeń War 
sza/w a—Gdańsk, a następnie łamiąc opór li zakaz 
władc gdańskich, przepłynął zatokę i 'polskie- morze 
na linji Gdańisik-—Orłowo.—Chałupy.

Uosflugiwał się w, tiwojej wyprawie malutką lód 
ką — (istną łupiną.

Aby należycie ocenić skalę tego czynu (sportowe­
go, trzeibaby (widzieć, ja<k ów (dzielny wioślarz wio­
słował dniem i nocą i- ja/k ną swej (płaskodennej łii- 
pinie 'borykał feię z falami. Trzebaby widzieć ]>łŁnych 
podziwu i przerażenia KatsziulbÓw, którzy cbać sta­
rzy rybacy, patrzyli jak osłupieni na. (śmiałego .że­
glarza.

Jedyną, nagrodą, io jakie j marzy! ten polski Ger- 
baul w mindatiirze, była ctwacja, k tó ra go (spotkała 
ze strony przypadkowo spotkany ch k-olegóiw krupo­
wych .przeważnie jńłkarzy Varsovii.

Czyn Teofila Jiankowfikiegio, tuedaiwuo jeszJcże te ­
mu Uważany za niewykonalny i  nftebeupiedzny jedy­
nie pomysł, dzisiaj znajdzie niewątpliwie miejisce na 
jednej z maj,aękmiejs-zycb k art naszego harcerstwa 
i sportu 'jtoilłskiego. To jedno wiemy' aiapewno, że iiie 
jest to iwyCzyn ostatni, który -dzielny (Wioślarz ;i kin-i 
spoftowcy polscy dokonają, jeszcze. Za to jest: jpierw; 
s-zy,
REPREZENTACJA PÓLNOCNidh WĘGIER RE 

PREiZENTAGJA ,LWOWA.
J a k  mas informuje bas-z UjowUki ko-respondent, 

Hpiwteki okręgowy Związek piłki możnej prowadzi 
peitrj ktacje z węgierskim iZ. it*. N. w oprawie roze­
grania ziawodów jw dniu 5 sierpnia pomiędzy repre- 
zenlacją północnych Węgier a. teamem Lwowa.

ULGI KOLEJOWE DLA SPORTOWCÓW.
Jak  nais, informuje (ztwiązek Związków sportowych, 

ministeiwliwo kolei delazmyA-h po^tan«w.ilo, że 33 pa-u 
cent ulg-i kolejowe dła zespołów sportowych wyda­
wać beaaie oibecmie nietyliko ■samo nuuiisterjaun, a lt 
i poszczególne dyrekcje ktolejowr.
OLLMPJADA ROBOTNICZA WE FRa NKFUROIF

Pieriwsze dni robotniczej .yJiMmpjafdy'' przyjiiosiy 
szereg' dotbryoh v ymikaw w podmosaeniu ciężarów, 
wage majilżcjśza: jFiiischeł — Auptrja rwanie jedno- 
rąc7, 55 kg., rzulem jedno rac z .75 ikg., oburącz rau­
tem 105 kg. Waga. piórkowa: Rpming-em — Niemcy 
w sumie 240 klin. /Waga lekka: Wagner — Bzwaj 
earja -w sumie 250 kg. W aga pólśrednia iTahrenbacł
— Niemcy w sumie 285 kg. Waga półciężka-: Bohnel 
rwaniem jednorącz 82b — rzutem ijednorącz 95 kg. 
Rzutem^ oburącz 120 kg. (Zatem )w Sumie 297.5 kg. 
Wra,ga ciężka: JąpjkiOfwiłki -  Łotwa w .sum;e 295 kg. 
VS za v>odach piłkarskich roaegTano kilka-spotkań, 
ń'zechofcłowacja —  Francja-' 4:2, 'flinianajja —  Belgja 
112, Niemcy —  Szwajcar ja 6:0. W piłce wodnej: Au 
strja -— Belgja 5 4 , Niemcy — Franeja li:l<  W lek­
kiej 'atletyce: oeróluy tirjumf FtnilandjL 3 kłtm. 1) Borg 
-=-* Fini, .8:47^, 2) Jokela •—  Pini. Dyisk: Lindbouig
— Fini. 41.55 m, 2) Latłw. —  FinL 40.57. Rzut ka­
mieniem: Co,tivalii — Fini. i8.8ćk i3 x 100C1 Furii 
8:14.4, (2) Ni.emcy 8320, 3) Francja. W  pływaniu zwy 
ciężają głównie zawodnicy niemieccy. Ilość zawodni 
ków na ./łlimpijadzie1' imjponu(iąca Przodują Niem 
eyv iktórzy łzigłosilt 14.000 przedstawicieli -(gIdwTfi« 
na gim.na«tykę). IV piłce nośinej bierze udział 46 riru 
żyn. Dubli ozu ośli stale po kilkanaBeie tyr-ięcy.

OLIMPJADA AFRYKAŃSKA,
.Gajłatnio /rodjęro w Afryce myśl urządzenia OMm- 

pjady, w której wzięliby udaia-ł za iwo lnicy wyłącz­
nie afrykańscy: jakie aniejttce teg-o turnieju oiemmn- 
skótyeh wyznaczono ..Aiek^aindrję i termin oznaczo­
no- na maj roku przyszłego. Prace nad (budową .-wiel- 
kięgo iktiadj«jnv w Alrtk|Sandn.;f. mają Toqpoe,ząć się 
niebawem. (Stfbsydjówać .je będą -władze i . (organiza­
cje ,sj:,oticw'“ Egsptu.

Udział w, Oliirfl jadzie zgłosiły dotychcza-s nastę­
pujące tlc-raje: Algier, Marokko. Tunis. Tripol s, Ko i 
gv Ibełgi.j^kie, Abbsynja. Etjopja^ (Somali !i Egią/i. — 
Araaiiżeiowic sta-rają- isię ittsilnie o pi*zyskanie krajoór 
Afryki Poledmktwej. gdźit sport. Kl-oi zna/.znie wy­
żej, niż na północy.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TElNNISOWY 
W KRAKOWIE.

(Dzisiiaj rozpoczął kię ósmy międzynarodowy tut- 
niej 1 entniso|wy na placach temiifiowyćn A. Z. S. w 
Parku Kia-kowiskim. Budzi on zrozumiałe załutore- 
serwanie. W turnieju Ibiorą udział z Waitszaw-y: pp. 
Drewnowski. Ma-Tpzewski-. W-iolowieyski; z Łodzj: 
pp. Richterówna. Steinert; z (Katcrwirc: pp. Leroh. 
Krayrsztofar.ska, (Steiner, Michatsch, Mizłewicz. Z tza- 
gramcOTiych zaiwodmików należy wymienlić z Cze­
chosłowacji pip. Gottliełb. Janota, Hioppe: z Berlina: 
dr Mały; z Runaimji: p. S. G. Rosetla.

Redaktor ..aczelny 1 wydawca: 
ALEKSANDER I«,*vŻEJnw Słt.I. u* -a
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Ś M M U I l OTWARTA n f J L  A C 7 n \ l I  A  Redakf ; K»p̂ ik.«-
Od godziny 9 -1 2  w połu- i  II | J  I B  M  1 £ \  Administracja:
dnie i od godziny 4—7 M ś̂Ą 1 ^  3 . m . Dunajewskiego 7,

wi eczor 6in. e
Drobne ogłotzenda za sław® 10 groe sy. — Ogłoszenia zwyfełe 1 milom, jedna łama 20 gr. — Wiersz w riu bryce N ad esłan e"  jedna łama <&. 0.60. — Wiersz 
aiffiiHietrowy po aronice jedna, łania zł. 1.00. Ogłoszenia przeu tetositem wiersz n  rłimetrowy jedna łam a zł. 0.75. — Dla pot zuurugąoyeł -pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — 'La

skład tabelaryczny, kombiniowafuy 50 fwoc. dopłaty.

W olne posady.

POTRZEBNY specjalista dc krajania batów na wyjazd 
k  to Krakowa. Wiadomość: Urząd pośredni, pracy — 
Kraków, Podzamcze 30. 3000
POTRZEBNY od tzaraz gizofer do auta Forda w Krako­
wie. Wiadomość: Urząd ipośre,dn. pracy — Kraków, Pod- 
eamcwe 30. 3018
SLUSAR ! zm-ający się na motorach etek* fy"zmj ch potrze­
bny do tfahryłó w Krakowie. Wiadomość: Urząd pośrefflin. 
pracy, Kraków, Podzamcza L. 30. 3270
AKADFMjCZKA iz IV njolkti iffiOiołziof., isfiendto, ppsiz-uikiuje 
korepetycji twl izaUcpeste dzkjoiiy śmedMłed, mtoiż© udiziefać 
lekcji (ma foortieipdamiią uitaiz. ęnoicizą)tOtów języikia. finatwouiskiiê  
go- i apigieillsktwŝ ou Laiwkiawei zg-toisz, "uia doj Adnria. „Goń­
ca KmaitotwElkieigio" pod ,,Kioreipiertff!cja‘‘.____________ 3330
OP 1 PAŹDZIERNIKA bit ,nub z-amaiz iwatoje u ms- pom- 
d j sekretarza gienienafaeigio.. 'ReifWktaneii, posiadający wjyż- 
sza wy} azuaioeimue, lOTjemjtpjacy isię doibnze w sprawach 
ekonpmk^Tiiyicb, taetóhcą madlelslłaić ipiśmiietninc izgłosłzenńia a 
źyc&ory,®?®! refmaucjaun® i  podaniem iwanunków pod adme- 
tem : Zn iżek  Folba‘y(kanJtlóiw T. iz. rw P-ofciiairu. Ailtóje Maa-- 
mdówsftJieigio' 7.  3340
KILKU 6om|oł<totefayic(h srtoiamziy na dląpsizą preCSę -p^osu 
Jnije zaraz. J .  JamSeltiz;, Śtnem9 Fabrylka jnejbli- 3348

Poszukujący posad

ABSOLWENT 44e(t)mie|j Atoadiem|jii h-aiudloiwiej w KiraikotwiCi, 
z dłuższą praki/yką w pnzedfciębdjomsltwach _ hamdltotwn”ch, 
przemy,ftowjch i, gómilreiyiclh pragiLC ramienic posadę jja- 

samjoidzielhg buohailiheią kiBinoiwtnilk iiikiwtaaitiuâ  -(specjał- 
i ość dtelał -wHkjslw.,}, atkieyijinF'), jkasjer,, magazrmem, k e 
jwncdk megistinaitiiijryi, uwędkA biiuirą zakupów itiP- Refe- 
rpneje u os> aiżtnyicih f> ta na żądante. Zgłosizeania w  Adta. 
„Gońca Kirak.“ podi ^Bamdto dolkładis-".

SIŁA saimlotd êiltna, Ikicmoiwirfflk ibirra 'irnatieiijąiłofwetgioi, (d)y- 
spiomcntt a. kilku ? ost^l?“Wikt (pnaildtryjką a branży żietozneg i 
,.węg%)|\cie|i, izkMim oa-giamizatór bótar^1, samodlziieliniy buchal­
ter z pefiWJiż&Jtzędmnii: raefemicijamui, postukuje zajęcia. 
Łaskawe z/giloisizietaiia iptoid: .^Sumienm-a praca11 da Adunórn)- 
stJiagyl ,,'jtoro a  Kjrakpiwsfciieigo,‘‘.________________________
WYDZIAŁ Pośrednictwa. Pracy Zm,ą|zkti Zawodioiwego 
l Tatzęd|nilkiófwi Piryjwiaitinłęj h. Kralkóiw, Sław Lolwtstkia O, I. p. 
poiłem: 1) ± kferowndka biluira kcmereijalinctgiot, 2) 2 bu- 
chaltećówdMlansiijsitów ®e rzma.jptmpścdą k»reeip|omrileiri»jii poi- 
sko-tóeimdeicildiej, 3) jieidln|e|gtoi ibuchaliiemankaillkniMilta t̂tiaito - 
sityjkai, 4) jedhiego -kdTespoindieinite po'1 kOi-niiemiieicikc hramm 
ókw-iiioisy|i)Jde|giO) 5) jjedweg© d|yispioiiiein ,i materjałiorwjeyio, 6) 
jediną kracispo-mdenflkę pioudkioi niemiecką Be stieiuiogirafią, 7) 
jedneico spe-c|jaiiilsłtię w|elkślllo|wieg)a zei pu-a junniuiscią buchaijte- 
1$  la korcspiomldeincji. 8.) yduegw .«kretanza ikioimen-cifa.lueigKN 
■9) pięciu faikitatzysltiólwi,- imikasieinltióWb 'alk(wiz(y|tiatów!, 10) 2 
silh manipulacyjnie, 11) diwiic mastziyji.iiislt(ka poifeko-niiemiiit;. 
ckaie zc iSitiencgunfją, >1® jedną masziypisitkę pokslką bez s|tc- 
nijgiratjik, 13) dtwiólclh techników mąwyiipiwjyich, 14) jednego 
mc-sjazynieira, 15) dwódh han11 laotwcórw (diział daiogueiiyjniy). 
Pnzy- ipcilleiceniu stioisuiy1 się ikoilejm^ć zgic-offleń ii ]>nóbę 
kw^ilifikaccTjną.  -

|  Rozmaite.

INSTYTUT HERALDYCZNY, Kraków, Szlak 4, przepro­
wadza skute cmi© wsKeUkie sprawy dotyczące legityn.a- 
cji eizlacliecitiwa i Iherbów, do«taęcza urzędowe ertrak ty  
es 'nncirjaJlne z podpisem mitó^erskita oraz certyfikaity 
rodowitości selachećkiej._____________________________
ZAMIENIĘ fonitepiian 
Kioniaapl̂ egiO' 32, pafrtter.

uai pia/ntolOL Zgta&źMai: 
3320

ZAWODOWI ipsefkahiilcft prem^owiam z pa-aiklt)jtką zagru- 
nńczimą, pnz|},jmą gmen-ato© .naprawy masizyn tmulkai-slkieh 
i  w,siztlki,elh amtniyelh. ©oistarezają linyiliy nóanegtfi rodzaju 
i  cizęści do> masajja Wa,nu)nlki IdągiOiJrifi. Zjgiłiuiszaaia dc Ad- 
mitniLStracji ,„GO'ńca Kr?h.“ pod yZidiotey ugedowy uiecha- 

* ndk“. 3359

BEZPŁATNIE Przysyłamyjeden numer
„ N O W E J  Z 0 R Z Y “

każdemu kto zażąda.

„Uowa Zarza" wychodzi co 6 tygodni i kosztuie pół­
rocznie 2 zt,

Adres: Wydawnictwo „Nowej Zorzy44
w  Krakowie, ulica P wiśle L. 12. 3356

Dobra rycerskie
ca. 5000 mćr$ 3341

w tem 3000 mórg lasu (drzewo użytkowe I klasy) z po­
wodu likwidacji natychmiast tanio do sprzedania. Ziemia 
dobra. Oferty uprasza się skierować do Zarządu DÓBR 
RYCERSKICH BARŁ0MIN0, poczta Luzino, pow. Wojhe-owo

* * * * *
m

k i

CZYTAJCIE!
N A J P O W A Ż N I E J S Z E  —  N A J L E P I E J  IN F O R M O ­

W A N E  P IS M O  S T O Ł E C Z N E

„WARSZAWIANKA
Warszawianka dostarczoną jest Polską Iinją lo ­
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki44 Kraków, ul. Dunajewskiego 

Telefon 2502.

*

tSs

MASZYNY do szyc;a znane 
.Kasprzyckiego" Tanio- 

Hurt-Qotówka-Raty. Hur­
towe składy fabryczne .The 
Kasprzycki Corrpany" W--- 
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 28. 
S tojerska 10. Prowincja za­
mawiać może listownie.

3299

Czytajcie
rozpowszechniajcie

DRUT P0CYNK0WANY 
DRUT kolczasty zwykły i cynkowany, mocny
DRUTY żel. twarde, sprężynowe, żarzone, specjalne we wszystk ah 

 ___________ --■■■ grubościach od 0r2 mm ======================
POLECA ZE SKŁADU

Kraków - Podgórze Romanowicza 5. Telefon 2Tr
adres telegr. „M ETALG 0R ” . 3271

H a życzenie d ru t je s t w yw ażony w* k ra ik i .  -  Krótkie term iny  d ostaw y. Dogodny k redy t w ek slo w y.

03=

Drzewa opałowego
szczapów sosnowych suchych

każdą ilość dosfaiczam z mvch zapasów loco stacja 
kolei państwowej Obrzycko i okolica. Zgłoszenia

I G N A C Y  P I O T R Z K O W S K I

-(hL

3339
sr=

Chojnice (Pomorze). &
Partelule siu

majątek K0R0DN0 zdała od granicy rosyjskiej, 
powiat Stolin, stacja kolejowa Horyn oddalona 
o 23 kim. Grunta piaszczyste z urodzajną glinką, 
las zdatny do budowy z zezwoleniem na kar- 
czunek i łąki, w cenie od 70-1011 zł za mórg. 
Obecnie osiedliło się lam kilkadziesiąt rodzin 
z Małopolski Pociąg, który wychodzi ze Lwo*va 
o godzinie 10 wieczór przybywa przez Brody^ 
Równe do Horyn:a na drugi dzień o wpół do 
drugiej w południe,  gdzie każdej niedzieli ocze­
kują konie na przybywającvt h. — Bliższych 
informacyj udziela W ł Lasek, Ottynia, powiat Sta­

nisławów, lub zarządca na miejscu. 3357

W

Dzwony kościelne
z najlepszego nronzu przedwojennego — naj­
taniej dostarcza i pos ada gotowe na składzie

Odlewania kum Braci felapkiti
w Kaloszu (ffialopol.) i w  P rzem yślu, u l. K rasińskiego 6 3 .

1 * " *04*-: - sftWfc.-5»

ł*
ILUSTROW ANY TYGODNiK 
DLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wydawnictwa 51 rok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
I zl, 50 gr.

Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje btzpłatn a kalendarz ks ężkow y „ Z o rz y 44 

na rok T925.
Adres Administracji- 

Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7.

I ©  Konto P. K O. Nr. 400.900.

P roszki dla dorosłych  
l i i

f ł W
2834 usuwają BÓL GŁOWY

Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski.

\m a m;at
EedabtoT odpowiedzialny: Klaiudjuisz Hra.byk KiaiKuwska Drutoannia Naikładowa w Krakowie pod Łarządem J . Borkowfcza.


